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Cel vt) .ieczkl floty portartursklej.
Flota porcarturska, szauszona krytyeznem po- 

łcże tnem twierdsy do ratowania się ueiocrką, 
wyDłynęła dnia 10 b. n . na morw. Jej ocalenie 
zależało od dwóch warunków: od pomyślnego 
przebicia się przez blokadę japońską i od dotar­
cia do jakiejś nowej bezpiecznej przystani. Do­
kąd? Czy do Władywostokn, czy do porta niemie­
ckiego?

Na zapytanie, zadawane sobfe przez różne 
dzienniki: w jakim celi star-.ła się eskadra ro ­
syjska wypłynąć w d. 10 sierpnia z Portu A rtu­
ra ? — odpowiada jeden z najkompete itniejszych 
znawców stosunków morskich p. Emile Danthese, 
w następujący sposób:

„Jedynym* celem było zdążenie do Włady- 
wosfcoku, „jedynego" możliwego dla niej sehro- 
jJenia. Na potwierdzeniu lego sądu przytacza p. 
Danthese rozmaite tezy: W pierwszym rzędtie 
powołuje się na telegram, jaki kontradmirał Ma- 
tnscewies przesłał carowi, donosząc mu o rfgonie 
admirała WittŁofta. Telegram ten brzmiał w 
wyrazach: „Cje»a r z e  w i c z “, nie mogąc ndać 
się *a eskadrą, skierował się ko południowi, pró­
bując z m y l o n y m  k i e r u n k i e m  d o t r z e ć  
do  W ł a d j w o s t o k n * .  Zatem Władywcstok 
niezawodnie był umówionym punktem zbornym 
lo iy  rotyjsklej. Do tego fakt, że trzy krążowni­
ki władywostoekie, z którymi walczył admirał 
Kamimura, znajdowały się w niedzielę rano w 
przesmyku koreańskim, potwierdzi założenie. Te 
krążowniki wypłynęły w nocy z piątka na sobotę 
z WładywoBtoku, ażeby nieść pomoc eskadrze 
z Portu Artura. Połączenie ieh miało nastąpić 
prawdopodobnie na morzu ehlńskiem, albo na 
morzu japońskie*. Było to drugie z kolei usiło­
wanie eskadry portanurskiej połączenia się z eska­
drą władywostocką. Przypominają i polwierdząją 
wyrażone wyżej mniemanie inne, poprzednie fak­
ty  wojenne, między nimi zatopienie przez trzy 
krążowniki rosyjskie okrętu „ K n i g t h - C o m -  
m u n d e n r * .  Trzy dni z rzędu widziano powyż­
sze tr iy  statki na wichodnich brzegach Japonji, 
na oceanie spokojnym, w pobliżu półwyspu Idzu. 
Dnia 35 lipea znajuowały się eue o 33 kilome­
try  od Katsugura (należącego do okręgu Spimo- 
m )  ; w  d. 88 o sześćdziesiąt mil od Tokio i kie­
rowały się ku południowi. Dnia 31 znikły. Nikt 
nie wiedział, gdzie się podziały. Upór, z jakim 
eskadra Władywostoeka starała się przebywać 
na tych wodaen, miał ceł podwójny. Pierwszym 
był zamiar ściągnięcia ku Bobie floty japońskiej 
1 tym sposobem ułatwienia ueieeski eskadrze 
z Portu A rtura; drugim — gdyby admirał To­
go, nie złapał się na ten gruby podstęp (a jak 
wiemy, złapać się nie dał) — czekać na eskadrę, 
gdj siłą przebijać się będzie przez ltnje japoń­
skie i dopomagać jej do przebicia się jak naj­
płytszego.

Jak  wiemy i ten plan nie udał się wcale, 
mi{1 jednak poniekąd pewne zapoczątkowanie. 
Świadczy o tern depesza, wysł-na « Czifa ju t w 
dniu 38 lipea, donosząca, że trzy większe statki 
wojenne oraz oSł  torpedowców i koutrtorpedow- 
tów opuściło Port Artura. Wypłynąwszy na peł­
ne nurze tofuęły się one natychmiast, przewi. 
żae bowiem siły ja j ńskir, na nie oczekujące, 
nie dawały najmniejs. i nadziei, aby plan mógł 
być uwieńczony pomyślnym rezultatem. Od trzech 
tygodni zatem (bez żadnej wątpliwości) postano- 
wionem było, ż j  eanadra portartnrska mnsi bądź 
fcu bądź wypłynąć i udać się do Władywostokn. 
Obecność jej W Poreie Artura nietylko ż» była 
bezużyteczną, lecz przysparzała obrońcom twier­
dzy wiele kłopotu. Pod gradem pocisków japoń- 
n ich , ai Wowanych na nią a Wilczego wzgórza, 
®ogła być zniszczoną flo szczętu. Trzeba było 
WteM t§ nieszczęśliwą flotę, która nie zaznała 
ani jednej pomyślnej chwili i ponosiła klęskę, po 
klęsce, uratować choćby tylko w części. W yru­
szyła więc z portu. Admirał Togo uderzył na nią

w trzech oddziałach. Do pierwszego należały 
wielkie pancerniki: „Asa®*, ..Mikasa*, „Fadżi*, 
„Jaszima*, „Sfhiktszisaa* i dwa krążownik* , Nis- 
sin“ i „Kassuga*, nabyte od rzeczypospolitej ar­
gentyńskiej : drugi oddział składał się z krążo­
wników : „Jakuma“, „Kasagi*, „Szkitose* i ,Ta- 
kasago; trzeci z krążowników (Logie, i trzeciej 
klasy i pancernika drugiej klasy „Szin-Yen“, 
oraz z trzydziestu dwóch torpedowców.

Flota rosyjska manewrowała z początku dość 
zręcznie, pragnąc przedrzeć się pomiędzy okrę­
tami nieprzyjacielskimi. Rzecz była istotnie bar­
dzo trudna, torpedowce bowiem japońskie roz­
rzuciły na wodę miny pływające. Oćrio się jej 
jednak wydostać na morze w kierunku Szantung, 
ku północno wschodnim chińskim wybrzeżom. — 
Japończycy rozpoczęli pościg. Gdy podczas bitwy 
admirał WitthOft padł rozerwany w kawały na 
pogładzie „Cesarzewicsa*, uszkodzonego mocno, 
ks. Uehtcmski, który objął naczelne dowództwo, 
upoważnił dowódcę „Ces arze wieża* do opuszere- 
nia pola walki i udania się na własne ryzyko 
do Kiaoezau. Położenie okrętu było *ze“iy  „ iście 
straszliwe. Wiemy, jaki go los spotkał i oo się 
stało z innymi okrętami. — Dotarcie do Włady- 
wostoku nie powiodło się.

Dnia 16 b. m. doniosło Biuro Reutera z Czi­
fa, ż< resztki floty rosyjskiej, które schroniły 
się do Portn Artura, wypłynęły powtórnie na 
morze. W krótce potem pojawia się wiadomość, 
ze zawróciły one z powrotem. Szczegółów do te, 
pory niema, nie wied/sieć, czy wycieczce prze­
szkodziły okręty japoński?, esy też wiadomość 
o klęsce eskfdry władywostoekie] odebrała okrę­
tom rosyjskim resztki nadsieji połączenia się z 
nią i zmusiła je  do powrotu na dawny „posteru­
nek na stracenie*.

Kt. Uchtomekl a wojnie.
Gazeta Oatamn przytacza treść elohej rozmo­

wy, ja  tą n ia ł  wydawca Pet. Wied. ks. Uch tom­
ski, bawiący obecnie na międzynarodowym kon­
gresie pisarzy w St. Łonts, c dziennikatrem ja ­
pońskim Onisehi.

Zdaniem ks. Uch tomskiego, wojna jta t  bar­
dzo niepożądaną dla obydwóch stron: korzyść 
■ niej wyciągnąć może tylko jakieś tn ee ie  neu- 
tra lre  mocarstwo. Przyczyn wojny jest wieie. 
Roaja przed ezterdziezta laty popełniła błąd, nie 
zainteresowawssy się zupełnie przewrotem w J a ­
ponji (1868). Wtedy oba mocarstwa mogły by­
ły nawiązać przyjacielskie stosunki, jak  to uczy­
niła Anglja i Ameryka. Niedopuszczenie Japonji 
do zajęcia po wojnie z Chinami półwyspu Llać- 
t-ngskiego zaostrzyło jeszcze stosunki. W sprawie 
dzierżawy Portu Artura winne są Niemcy. Ro­
sja nie miała zamiaru wydzierżawiać Portn A r­
tura i tylko argumenty Niemiec skłoniły Rosję 
do tego, a w oczach Japonji wirnymi są Ro­
sjanie.

Na pytanie Onisehi, jaki** byłyby, zdaniem 
księcia, wyniki porażki Japończyków, ks. Uch- 
tomski odpowiedział:

Rosja zajmie Mandżurję, poeosiawisjao nie­
tkniętą Koreę 1 jej ustrój państwowy Nie za­
żądamy od Japonji aui piędź ziemi, wystarczy 
nam Saehalin. Taponja posiada przeszło 45 mi- 
Ijonów ludności; tak gęsto zaludnione LrąJe są 
dla nas zbyteczne.

— A co będzie w razie zwycięstwa Japoń­
czyków ?

— Jeżeliby Rosjanie byli wyparci u Mpudżu- 
rji i Korei, to i tak się nie poddadzą. Choćby 
poległa do ostatniegc żołnierza nasika atmja man­
dżurska, prześlemy jeszcze pól miljona; pienię- 
d*?y i żołnierzy mamy poddoatatkiem.

W każdym razie żaden przeciwnik nie może 
rachować na taką kontrybucję, jaką zapłaciła 
Francja Niemcom.

D dennik Bus powtarzając powyissą rozmowę, 
kyestjonuje jej prawdziwość ze względu na to, 
że ks. Uchtomski miał jakoby powiedzieć o so­
bie : „Sam jestem z pochodzenia azjatą, jestem 
potomkiem C YLgis-ehana, ożenionego ze Srkotką.

Krew mego rodu — to zlewek krwi wschodniej 
z zachodnią. Zi.jsztą i cała Rosja taka sama: — 
grunt vschodni z domieszką ifchodn4ego“.

Drobne wiodomości z wojny.
Zirłoki jenerała Kellera poległego na polu 

walki, będą przewiezione do Moskwy w pierw­
szych dniach września.

O zranieniu jtn. Rmnenkampfa podąje podpał­
ko? nik Jelec w Now. Wrem. następujące opo­
wiadanie tumego jenerała:

„Przeszliśmy właśuie łańcuchem kilkadziesiąt 
kroków od wsi, gdy nadjechał Kozak z raportem 
przedniej straży, że posuwa się ona naprzód, a*tuź 
za nim przybył drugi z nowym listem. Wyjąłem go 
z koperty, ale zaledwie rozłożyłem papier, hu­
knąć strzał 1 uczułem nde-zenie w nogę, cc zmu­
siło mnie pi eysiąść na zie^ai. Krzyknąłem

— Jestem raniony w lewą nogę!
Na to rzekł mój adjetant Popowski:
— A ja  w lewą rękę.
Wyjąłem zegarek i dojrzałem godzinę 1-szą 

po południu bez trzech minut. Schowawszy żegt> 
rełc do kieszeni spodni, położyłem się na ple- 
caeh, aby spróbować, czy mogę ranną nogą po­
ruszać. W tej samej padła druga kula i prze­
ślizgnąwszy się po mnie, zerwała łańcuszek od 
zegarka. Gdybym się n ie był położył, byłaby 
mnie p-iebiła na wylot i oczywiście, nie miał­
bym teraz przyjemności rozmawiać z panem. — 
Sennik Suszyński był przez tały  czas przy mole 
i cudem jakimś pozostał nietknięty.*

Matka cesarza.
(Sto jedoi. standów w dala 18 iltrpaia 1830 r. — 
Dziadek, atiyj i ojciec cesarza. — Matka. — Król 
Makiymiljao Bawarakl. — Pierwsze lata malżeńitra 
areykaięfcnej Zofli. — Jej rosom i eaergja. — Uro­
dziły pierwacegi *7 >a. — Bola politr-j a. — Trjum- 
wirat sa pano* amia eeaain Ferdysaada — Burze 
1848 roku. — Matka i ayi:. — Słowiaaie i arcy- 

kalężsa Z lja).
K au  korespondent wiedeński {Mm.} p i w :
Dnia 18 sierpnia 183C r. sto jeden wystrza­

łów działowych zewiadomiło mieszkańców W ie­
dnia, że w Sehóabrnnnie tnż u rogatek stolicy 
creyksiężna ZoQa, żona areyksięeia Franciszka 
Ka”ola, powiła syna pierworodnego. Jnż wteój 
zdawano sobie sprawę, ze ten nowy potomek 
Habsbursko-Lotaryńskiego domu sasiędzie na tro­
nie cesarskim.

Cesarz Franciszek I  miał wówczas już 63 lat; 
wiea to niezbyt sędziwy, lecz słaby organizm 
cesarski nie wróżył życia zbyt długiego. — Syn 
starszy, Ferdynipd miał 36 la t ;  ożenionym wów­
czas jeszcze nie był i lekarze nie zostawiali złu­
dzeń najmniejszych, iż ewentualny jego związek 
małżeński pozostanie bezdzietnyr_ Zastanawiano 
się nawet e* 7  należy go przypuścić do trenu.

Drugi syn Franciszka I, areyksląże Franci­
szek Karol, urodzony 7 grudnia 1803 r. z Marji 
Teresy, księżniczki Sycylijskiej, cieszył się le- 
pszem zdrowiem i organizmem odporniejszym, 
miał żywBrą inteligencję, niżeli brat starszy. 
Przytem dobrano mu zdrową, silną, energiczną 
i bardzo rozumną żonę. Zofja Fryderyki. Dorota 
Wilhelmina przyszła na świat jako córa królew­
skiego domu Wittelsbrehów dn. 2 7-go stycznia 
1805. Ojciec jej, król Maksymiljan I  Józnf był 
jednym z najlepszych władców b^wat kich mia! 
niepośledni talent dyplomatyczny, dz.;kf które­
mu z burz Napoleońskich wyniósł spuściznę bez 
wielkich strat, « niejakim nawet przyrostem.

Po ojcn zmysł polityczny odziedziciyłt cór­
ka. Znalazła też pole do rozwinięcia owego ta­
lentu, gdy ją  4 go listopada 1824 r. poślubione 
areyksięeia Franciszkowi Karolowi Józefowi. Jej 
stanowisko na dworze nie odraza należało do 
pierwszych i przyjemnych.

Brak potomstwa ntrudniał jej zajęcie takie­
go miejsca, które się jej należało z racji siły 
woli, mądrości, zdecydowanego sposobu działa-



i* dnia 1S sierpni- „ G Ł O S  N A R O D U * Nr, 228
ma. Przyjście ra  świat pierzącego syna odrazu 
m ieniło  jej położenie. Odtąd zaczęto się liczyć 
na dworce c jej głosem i c jej poglądami na po­
łożenie pafinwa,

S wierć Franeiseka I  w dnia 2 marca 1835

i'espcce bardeiej wysunęła ją  na pierwszy plan. 
Ferdynand, żonaty c księżnicską Sardyńską od 

1831 r., istotnie nie miał dzieei. Z*escią pań­
stwem ant riądsił, ani mógł rządzić. Zamiast 
niego rcądciła trójca: areykslążę Ludwik, brat 
młodscy zmarłego cesarza Franciszka I, kan­
clerz książę Klemens Metteraieb i minister sta­
no hrabia Eolowrat. Właściwie rządzeniem ich 
gospodarki niepodobna nazywać Było to admi­
nistrowanie państwem e dnia na dzień bez pla­
nu na dalszą metę, niewolnicze kopjowanie sy­
stemu Franciszka I, który nie rachował się z 
zmianami, jakie wywołuje czas sam przez się. 
Ogólny zastój rozsadzał podwaliny państwa.

Liczba niezadowolonych rosła. A na ccełe o- 
wyeh niezadowolonych — acz nie jawnie, boć 
ranga stała temn c_ przeszkodzie — stała ma­
tka stroskana o tron dlu syna, arcyksiężna Zjfja.

W całym Bargu też jej jednej nie idciwiły 
wypadki dait. 13 marca 1848 r. Ona jedna oka­
zała krew eimuą, stanowczość, odwagę. A po­
tem, gdy w ciągi tygodni następnych wzburze­
nie ludności wiedeńskiej rosło, ona to skłoniła 
dwór do zamienienia Wiednia nr Innsbruck, ona 
nawiązała nklady z Jellaczyczem, pchnęła Chor­
watów 1 Rumunów przeciwko Madziarom, umiała 
szukać sprzymierzeńców 1 nie traciła ni serca ni 
głowy tam, gdzie zawodowi dyplomaci stali bez­
radnie.

Wszystkio też pamiętniki i opowiadania 
świadków naocznych zeznają zgodnie, te odegra­
ła wielką rclę w przewrocie państwowym dnia 
2 grudnia 1848 r., kiedy to ceaera Ferdynand 
złożył koronę, jego brat zaś 1 małżonek arcy- 
księżnaj Zofji zrzekł się praw do korony, po- 
czem ta  ostatnia mocą praw domowych niejako 
automatycznie przeszła na 18-ietniego jej syna 
Francisrka Józefa, jako na najstarszego rodem 
naczelnika dynastji.

Wpływ arcyksłężnej Zofji nie zmalał za pa­
nowania syna. Otaczali on ją  wielką miłością sy­
nowską aż do chwili jej śmierci w dnin 28 lip- 
ca 1882 r. Cenił jej rozum, jej doświadczenie, 
jej znajomość lndzi i spraw anstrjackieh. Pod­
kreślała zawsze potrzebę opareła się nie tylko 
na żywiole niemieckim, ule i n& Słowianach, — 
przypominała energję, z jaką Jellaczyc w la- 
taeh 1848—1849 ratował dynastję, wykazywała 
odśrodkowe dążności mieszczaństwa liberalnego

Wielki KrólPa tacike.
18 (Oiąg d isigr).

Po panele finansista zaczął:
— 1 oto ci dwa5 niepokoili waszą król. mość 1 

Tak. tylko o to 1 Coby to z tego mogło wyni­
knąć 1 Bo wyobraźmy sobie, że ani nie mając 
pieniędzy, koniecznie się uwzięli s&płacić te bie­
dne trzy miljony. Od trzech miesięcy dręczyła 
ich troska o tę  bagatelkę. Naprawdę, ci biedni 
Indzie administrowali cywilną listą jak  mały ka­
pitalista swoją rentą. Oni nie mają pojęcia co 
je s t wielkość. W grancie są to nawot poezciwi 
ladzie, tylko nie n& wysokości sytuacji. Przyją­
łem ich do siebie ju&o kasjerów. Ja  jnż nimi 
pokieruję, ja  sobie ich jnż wykształcę.

Król zaczął się kręcić niespokojnie na krze­
śle, ale nielitośc*wy bankier mówił dalej:

— Najjaśniejszy panie, widzę cały pałac kró­
lewski, wypełniony książętami, hrabiami i skro­
mnymi baronami. Wszyscy są suto wysznnrowa- 
ni złotem, albo noszą mnndnr dworski. Najja­
śniejszy panie, proszę się na mnie nie gniewać,
tle ja  myślałem, że zamiłowanie waszej król. 

mości do ltberji, zrobi z tych ludzi powolną ła­
twą do kierowania trzodę. Tymczasem oni prze- 
rywają waszej król. mości pożyteczne prace 1 
przychodzą ta, by mówić o pieniądzach, tylko w 
innem znaczeniu. Wszyscy oni żyją widocznie 
mniemaniu, że waszą król. mość mogą dobrze 
skubać. Wyobrażują sobie, że usługi, które speł­
niają, nosrąc na sobie dekoratywne ilberje, za­
sługują na niewiedzleć jakie pensje. Mówią, że 
muszą wysoko trzymać sławę swoich rodów. —
0  la, lu, l a ! Ładnie oni podtrzymują sławę swo­
ich rodów 1 Żebraniem u waszej król. mośai, że­
braniem u bogatych obywateli, żebraniem n wszy­
stkich, nawet n ulicznic.

Olśniewa ich przepych drogich restouraeyj
1 sztnezne złocenia kareiarnl. Tam rozrzucają 
wspaniale zebrane jałmnżuy w przekonania, że 
swoją pańskością budzą podziw w sprytnych kel­
nerach l chciwych kokotach. Mnie ich żal. Nie 
m tlna im tego brać za złe, chyba, że się ma 
zaszczyt być ieh ojcem. Najjaśniejszy panie, ja  
tym książętom i hrabiom wsunąłem parę sztok

niemieckiego, które jnż wtedy nie taiło swych 
sympatyj prusofalskich.

Godzi się wreszcie wspomnieć) iż minister 
stanu i namiestnik Agenor hrabia Gołnchowski 
należał do osobistrśsi, które arcyksiężna Zofja 
zaszczycała zaufaniem.

Czy nowa Września?
Z powoda poroszonej niedawno przez Pos. 

Ztg. kwestji stosunków szkolnych w Bukoieu 
pod Opalenicą otrzymały obecnie polskie pisma 
poznańskie bliższe wyjaśnienia. I  tak Orędownik 
podaje następujące szczegóły:

„W Bukowcu są trzy szkoły. W  szkole k a ­
tolickiej oddawua znajdowały się dzieci a z nie­
mi rodzice w niepokoju. Pos. Ztg tendencyjnie 
opisała te stosunki. Nauczyciel Ń.emtoe naglił 
dzieci polskie, żeby śpiewały Ich lin  ein Preusse; 
dzieci uparły się i nie śpiewały.

Nancsyciel t e i  został przesiedlony, ale nie z 
powoda tego zajścia, tylko z innych powodów.

Na jego miejsce przysłano niedawno nieja­
kiego Maksa Fórsfara z pod Wrocławia, nie »aa 
jącego naszych stosunków. Fórster ćwiczył dzieci 
Deutschland iiber Alles. Czy % tej, czy z innej 
przyczyny rozpoczęły się nowe utarczki między 
dziećmi a nauczycielem Forsterem. Nauczyciel 
bił dzieci, mocno skarani zostali Ignacy Doma­
gała, Franciszek Klorek i Roman Koska.

W szkole powstawały z powodu bicia eoraz 
gorsze sceny. Zeszłej soboty przy takiej scenie 
nauczycie! Forster rozdarł surdut Ignacemu De- 
magale. Potem zaprowadził dzieci na ćwiezenla 
gimnastyczne ph podwórze szkolne i kazał im 
chodzić i maszerować.

Na ziemi było pełno rozrzuconego potriaska- 
nego szkła, a dzieci były boso. Przy ćwiczeniach 
dzieci nrażało, podnosiły stopy i dobywały okru­
chy szkła z stóp, W tedy Forster okładał niesłn- 
chające dzieci p ętem, a Domagałę, uchodzącego 
za hardego, zbił bardzo.

Ojciec zawiózł pobitego chłopt i do lekarza fi­
zyka w Nowym Tomyślu, a ten po zbadaniu wy­
stawił świadectwo, że nauczyciel przekroczył 
granicę dozwolonej kary. Prócz tego ojciec od­
dał Fórster f do proknratora. FBrster zaś posłał 
raport do władzy.

Na wtorek wezwany został telefonicznie do­
zór szkolny i do BnkÓwca zjechali landrat 
t . Daniela, komisarz obwodowy v. Wulffen, żan­
darm z Kąkolewa i zastępca inspektora szkolne­
go powirtowego na konferencję, na którą stawi) 
się trkże dozór telefonicznie zwołany.

złota. Tylko ze względu na ieh stanowisko *
0 małych baronów i hrabląlż: się nie roszczę. 
J a  wiem, że do waszej król. mości dotrzeć się 
nie ośmielą, a naciągać będą tylko śmielszych 
książąt. Biorąc to wszystko pod uwagę, widzimy 
młodzież bardzo smutną. Cała szlachto zeszła na 
psy. Należałoby świat odnowić, zastąpić nowymi 
spróchniałe drzewa genealogtrzne. Potrzeba nam 
szlachty młodej, żeby nas odszkodowała za na­
szą szlachecką młodzież.

— Hm, hm 1 — odezwał się Patoeake.
— To, co ja  mówię wrszej król. mości — 

ciągnął bankier — jest bardzo rozsądne. Między 
nami mówiąc Napoleon był parwenjnszem (wa­
sza król. mość zauważył to tak świetnie) ale 
głupcem nie był. Co ten porobił książąt 1 hra­
biów! U nas książąt i hrabiów mianuje się mi­
nistrami i jenerałami; Napoleon mianował swoieh 
jenerałów i ministrów książętami i hrabiami
1 to wcale nie było głnpie. Zre iztą nasi jenera­
łowie nie są na to, żeby szli na wojuę, a na 
parady są wystarczająco dekoracyjni.

Co się tyczy ministrów, -  czy et nie mają 
swoich małych Salomonów, którzy w ukryciu 
pracują za nich? I  tak  wszystko spokojnie idzie 
sobie powolnym krokiem.

— Nie bądź pesymistą, kochany Salomonie— 
przerwał król.

— Niech mnie Pan Bóg broni — odpowiedzi .! 
bankier. — Pesymizm jest chorobą filozofów, a 
ja  jestem sobie prostym człowiekiem od intere­
sów. Zresztą, proszę mi wierzyć, że generacja 
okcitańskiej szlachty mogłaby być głównem dzie­
łem sławnego panowania ws tej król. mości. 
Trzeba nam młodej krwi, młodej krwi! Szlache­
ctwo jest pensją sławy, którą się wypłaca po­
tomkom jakiegoś zręcznego człowieka, aż do wy­
gaśnięcia rodu. Ale rzlaehta żywa, szlachta i rę­
cznych lndzi... na takiej ssLchcie nie możnaby 
wyjść źle. Należałoby odznaczać prostych lndzi, 
którzy mogą się casłngami wykazać, bankier 
Salomon, wasza król. mości, postępuje jak  ban­
kier, kiedy zaległe proeenty dolicza do kapitała. 
To jest zwyczajne postępowanie bankiera i woa­
le nie jest po szlachecka. Takie postępowanie 
byłoby jednak niegodne hrabiego Salomona yon 
Rosenhain. Hrabia Snlomon Rosenhaln. muiiałby 
swoje postępowanie do tej wyżyny podnieść, ja-

Po ws! opowiadają ludzie, że dozorowi 
oświadczono, iż jeżeli rodzice dzieei zwyeh nie 
nipokoją, wtedy dzieci będą oddane na przymu­
sowe wychowanie.

To samo miei dzieciom zapowiedzieć nauczy­
ciel, tylko jeszcze w ostrzejizej formie.

We v*si między rodzicami panuje ogromne 
wzburzenie. G iyby groźba, że dzieci zostaną 
odebrane rodzicom, miała być wykonaną, t. j., 
gdyby przystąpiono do odebrania choć kilku 
dzieci rodzicom, to łatwo może przyjść do gwał­
townych scen, bo rodzice dzieci nie wydadzą*.

Do Dziennikc Poznańskiego piszą w tej spra­
wie-

.Ogólnie twierdzą, że sławnego dziś już nau­
czyciela z Bukowca p. Maksa Fórstera utwier­
dzał w jego zachowania się wobec dzieci, a na­
wet wprost go podżegał ktoś, kogo na rasie nie 
wymieniamy. Osobistość ta  dała p. Fórsterowi 
taką radę: „Hausn sie die Kinder, deus ihnen 
die Fe*zen vom Leibe fliegm*. (Bij pan dzielił 
tak, by strzępy z nich leciały)*.

Kur jer Poznański podaje między Innymi lacw- 
gółami, że FBrster zapowiedział sołtysowi Kra­
mie, iż tok będzie bił dzieci „dass sie schwari 
werdena.

W poniedziałek p-zybył do Bukowca poseł 
do parlamentu dr Alfred Chłapowski i przedsię­
wziął akcję osobistą w sprawie zajść szkolnych. 
Tal rodzice, jak i dzieci oraz Inn! świadkowi® 
ułożyli obszerne zeznania, które zostały sułtana 
w celu zorganizowania obrony prawnej Zazna­
nia — jak  podaje Dziennik Poznański — opl®- 
wają między innemi, że:

Ignacy Domagała (lat 13) miał spuchniętą 
głowę, dotąd zaś ma duże sińce na ręku i szyi, 
nróea tego bliznę na ręku. Ubrania podarto mu 
dwa.

Roman Koza (14 lat) zeznaje, że nauczyciel 
dusił go za gardło, wobec e&łę klasy.

Józef Słoclńskl (13 lat) ma bliznę na ręku
Wincenty M&ńdnła (10 lat) pobity.
Oskar Kupczyk sierota (8 lat) był bity jnż 

poprzednio tema kilaa tygodni, przyczem p«o* 
cięto ma neho.

Franciszek Koza ma bliznę na ręce.
12-letni Klorek rzucony o ziemię i bity.
Władysław Kosa pobity.
Więc — czyżby nowa W rześnia?

klej w-maga znpełaie świeży blask jego imienia. 
Onhv sobie postąpił po hrabsku, przekreśliłby 
zupełnie procenty l nawet kapitołby umniejszył. 
A minister waszej król. mości tego wszystkiego 
zupełnie nie pojmuje. Zdolnym ludziom trzeba 
dawać wielkie stanowiska, by ieh do świetnych 
czynów zniewolić.

— Pomyślimy o tern, kochany Salomonie — 
rzekł król — stanowczo o tern pomyślimy.

Salomon zbliżył się jeszcze do króla. Owj 
błyszczały mn chytrze. Kręci! się długo i uśmie­
chał, zanim nareszcie zaczął znii* nym głosem:

— J a  wypłaciłem ten skrypcik, który wasza 
król. mość , odpisała tej małej francuskiej tan ­
cerce z ogrodu zimowego. Przyszło także do 
mnie kilka innych małych damulek e żądaniem 
pieniędzy, a wszystkie mówiły same dobre r*e-
*zy o waszej król. mości. J a  się okazałem wspa­
niałomyślnym. Ale mała hrabina Alicja yon War- 
berg zobojętniała już zunełnie; nrzed tą, wasza 
król. mość mnsi się mie4 na baczności.

— Ależ...
— Niema o co się niepokoić. Ona groziła, że 

opuści służbę u królowej pod pozorem, że wasza 
król. mość zanadto natrętnie okazuje jej swoją 
łaskawość. He, he, hel Jnż ja  ją  uspokoiłem i... 
aha! jeszcze jedna wielka nowina wasza kroL 
mości. Jego królewska wysokość najstarszy syn 
waszej Król, mości ma dziś wieczorem pierwsze 
rendeironz. To ta  francuska tancerka, zapełnia 
zaufania godna osoba. I  korki, jrcyksięcia tylko 
dla jego osobistych przymiotów. Swoją drogą jn* 
czas, żeby książę wyrwał się z pośród tych s»a- 
tymentalnach Kwok dworskich. Skapsanieje ta  
na nie.

— Salomon, jesteś genjuss, adieu i — zawo­
łał król I podał bankierowi rękę łaskawie.

Salomon zrozumiał, że rozmowt trwała tro­
chę za długo. Na chwilę stracił pewność siebie, 
ale potem chwycił podaną rękę i odszedł wśród 
ukłonów, powtarzając ustawicznie: „adiau, aaj- 
jaśniejsty panie, adieu i pro«zę liczyć na -twojego 
oddanego hrabiego... te... na swojego oddanego 
Salomona*.

Jego królewska mość opuściła gabinel ener­
gicznym krokiem, klnąc, zgrzjtojąs zębami 1 bh* 
śniąc niebu, że znosi na powierzchni ziemi ży­
dowską hołotę.



Masz nam ysł j a  i M M  KntsacD.

11. Fabryhi cynku i bieli cynkowej.
Już b początkiem XVIII wieka postukiwano 

rady cynkowej v  okolicy Krzeszowic, dtis pro- 
dnkeja rady cynkowej, cynka 1 bieli cynkowej 
jest dla naszego kraju ważną gałęzią przemysłu 
górniczego, a 0-alieja w tym względzie zajmuje 
pierwsze miejsce między krajami mouarebji, jak­
kolwiek w w ieli miejscowościach pokłady rady 
cynkowej, t. j. g&lmana zostały wyczerpane n. p. 
w Nowej górte, Lgocie, Psarach, Płokaeh. Gal- 
man znajduje Hę a nas tylko w Wiel. Księstwie 
Krakowskim.

Obeenle istnieją 3 huty przetapiające galman, 
a  to w Niedzieliskach, przysiółka Jaworzna, w 
Trzebini 1 w Kri a.

Istniająea od lat kllkudcedęciu huta eynko- 
wa w Niedzieliskach produkcje obecnie tylko 
biel cynkową w kilka gatunkaeh, począwszy od 
bieli śnieżne; do szarej. Roezna produkcja wy­
nosi koło 20.000 cetu. metr. wartośei koło 1 ml- 
Jjona 200.000 kor. Biel to przedniej dobroei 
znajduje zbyt nletylko w monarchji, aie wycho­
dzi także do Rosji, Szwecji, Niemiec, Anglji, Ma­
lej Azji i Ameryki. Do rozwoju jej przyczyni­
ły  się pokłady galmana w Niedzieliskach. Jawo­
rznie i Dłngoszynie, z tych pierwsze wyczerpa­
ni. w Jaworznie poszukiwane na nowo; Długo- 
szyn dostarcza do *ej pory. — Oprócz galmana 
przerabia hnta koło 12.000 metr. eent. cynka 
■prowadzanego. Robotników jest zatrndnionyeh 
lSO-ta.

Zakład ten należał pierwotnie do rządn, któ­
ry go sprzedał llohenlohemn, a od tego nabył 
w r. 1872 Loebeeke z Wroeławia. Zarząd znpeł- 
ny oddany Poiakowi, robotniey również Polaey 
znajdujący a dyrektora poparcie. Przedewszyst- 
klem podnieść należy urządzenie przezeń sklepu 
spożywczego prowadzonego bardzo dobrze. Robo­
tnicy zeopatrują się w nim taniej, niż n kupców, 
w towar dobry, sprowadzony przez dyrektora z 
pierwszej ręki, zysk czysty otrzymują robotnicy 
z końeem roku w miarę kwoty za juką pobrali, 
niejeden kilkadziesiąt koron.

Przemysłowi tema zawdzięcza przysiółek swój 
rozwój 1 szkołę 2-klasową.

W Trzebini niedaleko dworea istnieje również 
knta przetapiająca galman i blendę cynkową na 
•ynk snrowy, z którego w Oświęcimia wyrabiają 
blachy. Hnta ta jest w ręka Towarzystwa skła­
dającego się z Prusaków i żydów, ci też nią za­
rządzają. Przerabia ona mało naszego galmann, 
gdyż teren jej po ezęści wyczerpany, po ezęści 
wiele wedy zawierajmy, co utrudnia eksploata­
cję. Rudę sprowaozają więc z Prus i to galma- 
on mało, tylko blendę eynkową, której przeta­
pianie w Prusach jest bardzo utrudnione, bo na­
wet ustawą wzbronione, gdyż dymy i opady wy­
wiązujące się przy jej przerobie są dla roślinno­
ści bardzo zabójcze. Huta więc sprowadza do 
la s  blendę do fabrykacji cynku, bo n nas żadna

Teatr w Łazienkach.

Mr. 228__________________________________

Warszcica w sierpnia. 
Warszawa ma po Stanisławie Auguście oso­

bliwość estetyczną, % której korzysta niezmier­
nie rzadko. Mowa tu o teatrze w parka Łazien­
kowskim. Wyobrażenie o nim, kto go nie widział, 
4ać może winieta Wyspiańskiego aa karcie ty ­
tułowej do „Nocy Listopadowej*. Widzieć na 
niej można zasadmeze ceehy gmachu: niebo roz- 
ciągnięte zamiast dachu nad głowami widuóu i 
aktorów, drzewa natnralne, żyjące — to knlisy, 
kolumny karynekie i posągów resztki — to słu-

Sr, obszerny grecki amfiteatr na kilkaset osób. 
aokół znowu drzewa, kilkusetletnie wiązy, tak, 

«e łiśeie dotykają głów widza, siedzącego na 
najwyższym półkręgu. ■Siad tym widzem w po­
ważnym rzędzie zasiedli marmurowi twórcy see- 
nłcsnl Plant wyeiąga w wymownym ruchu rękę 
kę Wolterowi, Kornel przy Greku Ajsehylosie.

Rozmieszczenie posągów 1 wybór sławnyeh 
* io n  — to już do pewnego stopnia doknment 
<*|dnij artystycznych, jakie panowały na dworze 
•ro la czwartkowego. Wróciła wtedy po raz wtó- 

l « uesansowa część dla Hellenów, królował nad 
r  1 ^ * 3 Jak wiadomo, a obok niego wszeeh- 

władała ojczyzna Rasyna.
^ k  mówią o tein posągi patrzące w sku­

pienia na scenę, teatr przeznaczono na widowi­
ska tragedyj. Ponieważ scenę tego teatru po­
mieszczono Da wyspie i oddzielono ją  od amfi­
teatru  szlakiem wody, przeto, stosownie do po- 

można było każdej ehwill przeznaczyć 
część pierwszego planu dla chóru, tak, iżby — 
agodnie z ideą teatru greckiego — zajmował na 
eeenie miejsce osobne i niezależne od terenu po­
pisów bohatera sztuki. Dzisiaj na tern miejsca

ustawa nie zwraca nwagi na sikudllwość jej dla 
rolnika.

Opróez pomienioayrh hut Istnieje ; szeze w 
Krzn hnta hr. Pctoekiego, produkująca cynk su­
rowy z własnego galmana. Produkeja była zmien­
ną i wynosiła w niektórych latach 10, w innyeh 
do 18 000 cent. metrycznych.

Wogóle produkcja eynks i bieli eynkowej 
ma dla nas wielkie znaczenie, jakkolwiek w o- 
statnich latach Galieja spadła ze swego maksi­
mum, jakie wyrabiała w roku 1874 tj. 58 19% 
całej państwowej produkcji. Oprócz naszych hut 
istniały do r. 1890 tyiko jeszcze dwie w całej 
monarchji, tj. jedna w Styrji, a droga w Krai­
nie, ezy rdtąd nowe powstały, wątpię, gdyż gal­
man znaehodzi się dość rzadko 1 to nie w po­
kładach grubych i clągnąeych się daleko, ale 
zwykle w odosobnionych gniazdaeb.

W Kątach tnż pod Chrzanowem znajduje się 
kopalnia blyszezn ołowin, produkująca koło 4000 
metr. eent. czystej rudy, zawierającej 90 pre. o- 
łowiu i w 100 klg. 16 gramów srebra. Kopalnia 
ta  jest w ręku Prusaków, zarząd rórrnież. Wy­
płakana czysta rnda wychodzi do Pras, gdzie z 
niej wytapiają ołów i odciągają srebro. Dawniej 
wydobywano tutaj i galman, ale obecnie zi prze­
stano od lat kilku.

Kopalnia ta  zatrudnia oło 900 robotników 1 
posiada maszyny wodne, nareżące do największych 
na kontynencie europejskim. Sikoda wielka dla 
krajn naszego, iż materjał snrowy wychodzi za 
granicę, skąd przerobiony wraca napowrót, p-zy- 
nosząe zysk obcym. (C. d. n.)

L. Rz.

____________ . G Ł O S  N A R O D U - _________

ZE Ś W I A T A .
A n g l i e y  w L h a s s i e .  Pułkownik Yonng- 

husband, zwiedzając na czele szczupłej eskorty 
Lhassę, wyraził kilkakrotnie oburzenie, że mia­
sto jest tak niesłychanie brndne. — Ulice słnżą 
mieszkańcom za kloaki; jedynym! czyścicielami 
miasta są psy, któryeh się nwijają tysiące. Do­
my są hodowane z odłamów skalnych i cegły. 
Mają przeważnie po t» 7  piętra i dachy z łapka 
kamiennego.

Lndrość i tchownje się przyjaźnie wobec an­
glików i przypatruje im się bardzo eiekawie.

*  * *

W i e e k r ó l a l n d j i  mianuje król angiel­
ski zawsze tylko na pięć lat, po lataeh pięciu 
każdy wicekról Indji jest obowiązany ustąpić 
miejsce innemu politykowi. Owo stanowisko na­
leży do stanowisk najlepiej płatnych i wyposa­
żonych w obszerny zakres władzy. — Od pięcia 
lat wieekrólem Indji jest lord Oirron a jego pię­
ciolecie skończyło się już na wiosnę 1904 rokn. 
Tymczasem stada się rzecz niespodziewana. Lord 
Canon pojechał przed dwoma miesiącami do An 
glji 1 tutaj otrzymał nominację znowu na wice­
króla Ind,i z okresem pięcioletnim. Jest to wy­
bitny hołd, złożony zdolnościom politycznym lor- 

i da Cnrzona.

pomieszczono jamę dla muzyki. Dzisiaj bowiem 
wystawiają na scenie w Łazienkaeh jedynie ba­
let. Przed kilkunasto luty giywano jeszcze ope­
retkę. Z pod stóp Szekspira przysłuchiwaliśmy 
się np. kupletom „Barona Cygańskiego*.

Czy przedstawienia te udąją się?
Chyba nie. Osób przychodzi sporo, ale bez 

zapała. Warszawa, a zwłaszcza Warszawa letnia, 
nie odczuwa dostatecznie czaru przedstawienia 
w teatrze, gdzie każdy kamień kładziono z czuj­
ną troską o piękno. A gdy odpadnie historyczna 
snggestja, gdy zniknie z oczu postać Stanisława 
Augusta, siedzącego w tym kamiennym półokrę- 
gn, może to nad sumą wodą, może właśnie dla 
pozy tam n szczytu obok ukochanego Voltaire’a, 
gdy nie przyjdą w wizji jego dworaey, otacza­
jący pana, gdy nie nasnme się na oczy wieniee 
piękności zamkowych — to w gruncie m e s y  
janiż urok dać może uao przedstawienie ? Sa­
ma efektów mechanicznych musi być mała. 
Niejednej sztuki musi sobie reżyser odmówić 
z powoda b ra ła  aparatów. Pozostają tyiko te 
środki, które znała już epoka Kudlieza i Dmu- 
szewskich. Więe znowu: kto się może zachwy­
cić tą  naiwnością, kto ehec jej szukać w teatrze, 
ten nie powinien omijać żadnego wieczora w Ła­
zienkach.

Byłem na ostatnim spektaklu: dawano „Flet 
zaczarowany* 1 „Wesele w Ojcowie*. Repertuar 
odpowiedni. „Flet zaczarowany*, to właśnie idyl­
la baletowa w smaku tyeh ludzi, którzy pierwsi 
zasiadali w tym teatrze. A jednak! Jednak naj- 
prryj* mniejsze ehwile spędza się tntaj wtedy, 
gdy widownia stoi pustkowiem. W czasie p W -  
s taw iera  1 światło puszczone na scenę i kostjum,
1 muzyka: — żyeie wogóle daje wrażenie przy 
kre galwanizowania jakichś drogich ssciątków.

K r a d z i e ż e  w k r ó l e w i  k l e j  b i b l j o t e e e  
w B r u k s e l i .  O tych kradzieżach pisano już 
nieraz, główne szczegóły przecież dopiero teraz 
wychodzą na jaw wskntek eynieznych uznań  
jednego z głownyeh złodziei, który jednak roz­
tropnie przedtem nciekł z granicę. W  liście do 
brukselskiego Petit Bleu przyznał się sprawca 
kradzieży, nazwiskiem Albert Bsrthi że kra­
dzieży dokonywano od 25 lat. Z bibljoteki zni­
knęło w tym przeciąga czasu około 8000 tomów. 
Siarzy urzsdnicy zabierali książki do domu i 
polyezali potem dalej na wieczne nieoddanie. 
Inni urzędnicy prowadzili osobiście handel wła­
snością bibljoteki. Wszyscy antykwarze w Pary­
ża, Brukseli i w innych miastach, zaopatrzeni 
byli obficie w książki z brukselskiej Ikrólewsaiej 
bibljoteki. Berthel dowodzi, że taki sam handel 
praktykuje się dotąd w Hadze i w Paryża. Rzecz 
jasna, że książki nie znikają r  czytelniach, strze­
żonych bardzo snrowo.

Machinacje Bartnie odkrył pewien monachij­
ski antykwarz,, który zawiadomił bibljotekę o 
systematycznem roahradanlu książek. Berthel po­
chodzi z Leodjnm, miał antykwaijat w Brukseli, 
a po odkrycia skandalu nelekł do Londynu, gdzie 
założył księgarnię antyk werską Stwierdzono, że 
wszystkie książki, które wykradł, ezytywał po­
przednio w czytelni. NLmieeka prokurator a 
wyłapała jnż 15 cennych książek sprzedanych do 
Niemiee przez Berthla. Przeciw kilka niemleekim 
antykwsrjuszom prowadzi się śledstwo o ’ rśpól* 
nictwo w kradzieżach.

__________________ « dnia 16 sierpnia 8

Pp. Prenumeratorów wyjeżdżających na 
wieś lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 4 0  hal. za każdą umaną adresu.

KRONIKA.
KaieaSarzyfc ksisłtlzy. Dziś icwartek Agapita i Fir- 

mi.a biskupa męczenników; w piątek Juljusza męczenni­
ka, Marjsna i F.tn la wyznaw.v>

Kaieidarzyk m  zaamłazzy. Wschód słońoc rozpoczął tde 
dziś o godz » minut “f  zachód przypada o gros 6 mi­
nut 52, długość dnia godzin 14 minut 16.

K i p ą j s u  t y ł k a  «  O k r a s im y * * !

Z W ilia donozią: W pierwszych dnach wne- 
śnia rozpocznie się leatauraeja części ruin zamku Tro­
ckiego pod okiem p. Wandalina Szukiewicca (obywa­
tela zlemzkiego z Naczy powiatu lldzkiego), tudzież 
iaż. Broniiłaaa Malewskiego (* Wyaokiego Dworu 
ped Trokami). Ifiaaowloie zostanie odnowioną piękna, 
majenutyezaa ogromem, bazzta okrągła, prawa, naro­
żna.

Zjaztf pilskich śpiewaków w PóziSńakiem.
Ósmy azd Kół śpiewackich polakioh w W. Zr. Po- 
zHańskiem odbjł się w niedzielę w Jarocinie przy 
bardzo lloznjm nd ale miejscowych i » miejzeowyoh 
gości.

Zebrało się 25 Kół śpiewackich. Najliezsiej ata- 
wił aię Berlin, przybyło bowiem 56 ezłoalow.

Jest w takim spektaklu coś ze znęcania się nad 
przeszłością.

Kledylndziej piękny jest ten teatr.
Jeżeli będziecie mogli kiedy być w Łatiea 

kach w teatrze, a noe będzie piękna, cicha lipco­
wa noc — odważcie się przestąpić zakai lokal­
ny 1 zostańcie w parka, gdy wszyscy jnż zeń 
wyjdą, gdy przebiją ostatnie kołatki, wzywające 
do opuszczenia. W domach służby i w oficynaeŁ 
pałacu pogasną światła — zostaniecie -~mi- Bę­
dziecie jakby w lesie dziwnym, w którym wśród 
czarnych świerków świecić będą białe posągi siv 
tyrów, nimf; kasztanowa aleje rosszemrzą się 
nad waszą głową, od wiekowych lip spłynie o- 
dnrzający zapach miodowy, a powierzchnie sta­
wów Augustowskich zastygną w ciszy, jak  czar­
ne szyby lustrzane, czasem tylko lekki plask ry­
by prterwi* zasłaehane milczenie Oparei o ba­
lustradę na moście, wpatrujecie się w mgliste odbl- 
ele francuskich konturów pałacyku, przed któ­
rym fontanna wydzwania monotonny ry tu  wspo­
mnień, — naraz widzicie jak z za tyłów pałacu 
a po za tej ściany, która patrzy w pomnik So­
bieskiego na karkach pohańców, widzicie jak z za 
tej śtisny płyną kn wam wolno, wolniutko jak  
dwa widziadła — dwa łabędzie, udzielne kaszte- 
lany stawów łazienkowskich.

Prmpłynęły oto koło Ceres kłosiatowłosej i 
zdążają zwolna, cicho kn wyspie seennej, La tej 
wyjple, na której korony wiązów chronią od bnrz 
i słońca korynekie kapitele, a n banitów gre- 
ekich rozrasta się plenna leszczyna. Podpłynęły 
tntaj, gdzie w załomaeb pod splecionym labiryn­
tem drzewnyeh korzeni mają swoje noene schm- 
nlska — i zostały tutaj, jakby jedyne strażniki 
rnin.

Machinalni! ciągnie was kn tema samema 
miej sen. ̂ Podchodzicie kn sztachetom, zamyka-



4 dnia 18 alerpak „ G Ł O S  N A B O D D * Nr 22fc
Po mszy, podczas której wwjitkle Koła odśpie­

wały n u m  „Boga Rodiicę*, rozpoczął *'ę zjazd o g.
10 tej powittaiem gości i jeaeralią próbą.

Pochód na siejące zborne w laska Tamidaj nie 
odbył się, gdyż policja go zabroniła. Do tego koncer­
tu pod gołem niebem stawiło się 26 Kół śpiewackich, 
wraz z chórami mieszanymi.

Do popisów konkursowych »ti*ęły 22 Towarzy­
stwa śpiewa. Z nagról wyznaczonych przez Związek 
otrzymały: I nagrodę Towarzystwo śpiewa z Berlina,
11 nagrodę Towarzystwo śpiewa z Śremu, III nagro­
dę Towarzystwo śpiewa z Inowrocławia, a czwarta, 
wymaezona przez Towarzystwo śpiewu jarocińakie, 
przypadła Towarzystwa śpiewa w Bydgoszczy,

Z  K R A J l .
Tar*6w 16 sierpnia. (Sprzeniewierzenie w Kasie 

Oszczędności). Od kilku dni o Biczem w Tarnowie 
nie mówią ty1' o sprzeniewierzenia dokonanem ir 
tut. miejskiej Haiie oszczędności przez pomocniczego 
urzędnika Wojoieoha Armatysa na niekorzyść swego 
kolegi Au. Rzecz się tak miała. W. Ar. był likwida­
torem pcżyezek hipotecznych. Kolega jego z kasy Aa., 
mieszkający u obywatelki S., chcąc gospodyni swo­
jej przysłużyć się, wziął od niej 2 raty hipoteczne 
w odstępach półrocznych po 504 k., a ssnióslsiy do 
kasy, prosił kolegę Wojoiecha Ar. o załatwienie tej 
rzeczy, oddając mu książeczkę hipoteczną i pieniądze. 
Ar. raty zalikwidował, pokazał koledze aaygnstę, z któ ■ 
rą powinien był pójśó do kasy, a następnie, zamiast 
pójść do kasy, pieniądze schował, aaygnstę zniszczył 
a zalikwidowase raty wyskrobał. W ten sposób za­
płacił dwie raty, narażając nie kasę, lecz biednego 
kolegę An. na stratę cudzych 1008 k. Po takiej ko­
leżeńskiej przysłudze wydalił się Ar. przed kilka mie­
siącami z kasy na dziesięć dni, pewny, że przy pła­
ceniu nowej raty sprawa się wykryje. Ale ponieważ 
apiawa się nie wykryła, wrócił i dalej urzędował po 
to, aby dragą ratę tak samo sapłaoió. Manipulacja w 
tnt. kasie oszczędneści jest tego rodzaju, że defrau­
dacji z funduszów lssy  nikt się dopuścić nie może, 
gdyż rzecz wykryje się tego samego dnia przy pomo­
cy porównywania dzienników różnych działów a dzien­
nikiem kasowym i kasą.

Kasa nie poniosła więc żadnej szkody, poniósł ją 
natomiast urzędnik Au, słuchacz praw, który ze skro­
mnej płacy utrzymywał braci w szkołach. Gałą spra­
wę oddał poszkodowany do prokuratorji, a na wezwa­
nie policji ttrnowskiej aresztowano Wojciecha Ar. w 
Krakowie. Przesłuchany przyusł się do winy poczem 
wypasiciono go na wolność. Niezapłacone raty zna­
lazły pokrycie. Nie od rzecay będzie zapytać Dyrekcję 
Kasy Oszczędności dlaczego nie pociągnięto do odpo­
wiedzialności Wojciecha Ar, gdy przed kilku miesią­
cami samowolnie na dziesięć dni kasę opuścił. Taks 
rzecz nie u szłaby w żadnej instytucji państwowej lub 
autonomicznej.

G i m n a z j u m  ż e ń s k i e  ma wnet powstać w Tar­
nowie. Orobny komitet postarał się już o pozwolenie 
Bady szkolnej krajowej. Gimnazjum otwarte zostanie 
z początkiem września. Rzędńć się będzie planem 
gimnazjów męskich, a w pierwszym roku otwarte bę­
dą dwie klasy. Uczennic dotąd zgłosiło się 27 — nie­
stety większa część żydówek, (i)

jącym wejście do partern ,— jeden skok i jesteście 
już w amfiteatrze. Tragicy kamienni śpią czy ma­
rzą, drzewa uderzają po ich czaszkach miękkiem 
listowiem gałęzi; wnętrze sceny ciemne, niewy­
raźne, takie właśnie, jakiego pragnie fantazja, 
by teraz dla swej wyłącznej przyjemności roze­
grać szereg scen najdowolniejszych. Siadacie na 
stopniu — a wyobraźnia rozsnuwa przed wami 
jakąś idyllę pastoralną, z miłością zwiewną, jak 
podmuch tego lipcowego wietrzyka, z cichem 
podźwiękiem fletni, jak łopotanie liści na klo­
nach i jesionach. — Kinkietami tego teatru są 
gwiazdy, odbite w wodsie przepływającej przed 
chórem, kurtyną — noc, a jedyną dekoracją — 
strop nieba gwiaździsty, srebrny i wierzchołki 
drzew białe od poświaty miesięcznej. — Jeżeli 
dobrze znacie „Sen nocy letniej* — to nigdzie 
go już lepiej wysławionego nie ujrzycie!

Jest jeszcze inna chwila w roku, kiedy teatr 
priemawia całą pełnią swej zamarłej dnszy. To 
południe suchego październikowego dnia. Wiązy 
okolne przy teatrze już nagle, czarne zbitymi 
przez deszcz konarami. Szumiące przed trzema 
miesiącami liście gniją pod nogami, albo zerwa­
ne wichrem poniesą się w wichrowym zapędzie 
gdzieś w dal, z rozpaczliwym pośpiechem. Poeci 
w togach, w kaftanach stosowanych a la Louis 
X V I ,  przykryci drewnianemi budkami, w któ­
rych mają się już dusić przez całą zimę. Od si­
nego nieba pada na scenę złe, stalowe światło; 
kolumny kulisne jakby pokurczone, tulą się pod 
nędzną zasłonę ogołoconych drzew, zmartwiałe 
gromadki, leszczyny zawalone liściem drobnym, 
ażółkłym. Oto wysunął się z poza chmur cieplej­
szy promień słońca 1 padł na widownię: rzekł­
byś ostatni błysk pożegnania przed zimą długą, 
przed sutą zimą. Nie minęła minuta — i oto 
iznowa ten _ sam szary, nienbłagany ton ruin i 
rzeczy „żyjących przez to, że już zamarły*, ton 
duszy tej widownl-samotaicy, pod strażą łabędzi 
nad zwierciadłem wód marzącej ed tylu lat o 
królu-estecie — i o jego dobie minionej. Aut.

Wypadek kalejdwy. z  Zakopanego doz oazą-
Oaobowy pociąg krakowski wykoleił się w ponie­
działek w południe między atacjami Skawee i Sucha. 
Wyakoczyla z azja tylko manyaa. Wypadku wśród 
podróżujących nie było. Pociąg praybył tu z 2 go- 
dziaaem spóźaieaiem.

W Szczawaifty bawiło od duia 20 maja do 8 
aierpuia 1.920 rodaia, a 2.851 osób.

W Kryalcy bawiło od 15 maja do 10 alerpaia 
5.498 oaób.

W ścieklizn  Wśród lleów miała wybuobaąó w 
powiecie złoezowskim i prtemyślańakim.

Białą ehorąglew wywieszono pr*» trzy dai aad 
aresztem w Strumieniu aa Śląsku. Był to zuak ra­
dości, że w więzieniu nieś;a żadaego aresztanta.

Aktorzy Z pod etrzechy. W aali „Sokoła* ży­
wieckiego, cdbyło się 15 b. m. przedztawieaie ama 
torakie. Grupa wieśniaków z „Przyjaźni* z Clęoiay, 
odegrała z wielkiem powodzeniem „Emigrację chłop- 
»ką“, grę artystów wya*giadzaao oklaskami. Zasługa 
cała leży po stronie ks. Papescha, który wolae chwi­
le apędza w lokalu „Pr*yjtźai“, starając się o roz­
budzenie życia umysłowego wśród członków.

Uroczystość g riiw ild z k a  odbyła się w Łętowni 
ped Jordanowem dnia 15 b. m. Rato odbył3 się aa 
bożeńitwo, wieczorem zaś obchód w szkole. Odczyt 
o bitwie grunwaldzkiej wygłosił p. St. Jaaiezak, aa- 
stąpiły deklamacje i lane mowy.

Po obehedsie urządzono owację kierownikowi szko­
ły p. Golarozykowi, za uświadamianie młodzieży wło­
ściańskiej w kierunku narodowym.

Z powodu klęski poooshy rozpoczął zarząd głó­
wny Towarzystwa Kółek rolniczy oh krząt&ć się około 
akcji ratunkowej. W ubiegłym tygodaiu wyzłaao do 
wszystkich Kółek w krsju odezwę, wraz z kweatjo- 
narjuszem, zawierająojm pytsaia w tej formie posta­
wione, że odpowiedzi aa nie mutią dać prawdziwy 
obraz klęski, spowodowanej posuchą.

Wołając o pomoc Towarrystwo aie chce wystąpić 
wobec władz rządowyeh i wobec apołeczeństwa z o- 
gólsikami, dlatego prosi w edezwie o nadzy aale 
szczegółowych dat. Odpowiedzi aa pytaaia należy 
nadsyłać do ośmiu dai, ażeby przed przyjazdem pre­
zydenta miaistrów można było rozpatrzeć i ułożyć 
daty.

Prócz tego wyzłał zarząd główny T. K. r. pety­
cję do ministerstwa rolnictwa z postulatami,1! mające- 
mi za cel ułagodzenie klęski.

Slub. W Gorlicach w miejscowym kościele para* 
fjslaym odbędzie się w sobotę dnia 20 b.j m. o go­
dzinie 8 wieczorem ślub panny Heleay Kordylówaej 
z panem Ludwikiem Koparzkiem.

M3&AMOTJ, 18 sierpnia.
Z ekazjl u redzll cesarza Fraaoisska Józefa I.

połączone orkiestry wszystkich czterech pułków p ie­
choty odegrały wescraj o godzinie 8 wieczorem przed 
odwaohem na Rynku głównym hymn cesarski, a na­
stępnie każda kapela ozobao z doboszami na czele 
pomsszerowała do koszar, grając pizez drogę maraze.

Dziś o godzinie 4 rano kapele wojskowe, grając 
pobudkę, przesiły przez główne ulice miasta, poczem
0 godzinie 5 powróciły do koszar, aby następnie aa 
czele swoich pułków udać się na Błonia, aa nabo­
żeństwo rolowe i defiladę.

O godzinie 5 rano na wałach forteozaych salwy 
armatnie powitały 75 tą rocznicę urodzin cesarza.

Zarząd miejskie] eloktrflwil, celem ułatwienia 
publiczności orjeatowania aię w waruakaeh dostar­
czania prądu, wydał drukowaae objaśaienia wraz 
z przykładami. Objaśnienia te, które rozesłano, jnko za­
łączniki do miejscowych dzienników, informują inte­
resantów zupełnie dokhdsie i wyczerpująco we 
wszystkich kwestjaoh.

O dw letzio fu iddm eity . Przy zakładaniu kablu 
elektrycznego przy ul. Grodzkiej na głębokości około 
40 cm. aatnfiono aa odwieczne silne fuzdamenty, 
należące prawdopodobnie do istniejącego podówczas 
klasztoru iw. Idziego.

Sym ulaitka 50-letnia Rosalja Drogosz, wyciąga 
jąc na placu Szczepańskim rękę jako żebraczka zo­
stała upomniana przez ajenta policji, aby się oddaliła, 
na co oświadczyła, że nie jeat wstanie zrobić jedne­
go kroku i położyła się na chodniku. Kiedy e tego 
powodu wezwane pogotowie Ratunkowe, Drogoszowa 
na widok budy ratunkowej zerwała się czemprędzej
1 uciekła. — Przy areszt jwaniu stawiała tak silny 
opór, że ją  fjakrem musiano przewieść „pod tele­
graf*.

S tlg m y  o szu s t Władze pruskie poszukują po 
dróżująofgo Kzrola Vjilia, urodzonego w Paryżu za 
zbrodnię oszustwa. Tenże pat bawił jakiś czat w Ga­
licji, gdzie podawał się za hrabiego, zajmował pierw­
szorzędne hotele i występował jako kapitalista i 
wspólnik opalania kotłów parowych naftą.

Psllsja aresztowała w Podgórzu w pobliżu Krze­
mionek śpiącego włóczęgę, który aię podał jako Jó­
zef Nowak z Bochni, ale Inspektorzy policyjni po­
znali w nim renomowanego złodzieja Józefa Ulmana 
z Pcimia. Aresztowany bronił swojej wolności wy- 
ort sonym pilnikiem, który mu jednak odebraao. Ped- 
czas rewizji znaleziono u niego maszynkę do strzyże­
nia włosów i złote galony od mundnru urzędnika ko­
lejowego, które Ulman skradł z mieszkania dra Zygm. 
Taczyekiego.

P dkrw lw lo iy  cygan Wojciech Kwiatkowski, mu­
zykant z zawodu, a oygan z rodu, zgłosił się wczo­
raj popołudniu wras z żoną na stację ratunkową z

ciężką i krwawą raną ia  czole, jaką mu zadali dwaj 
lapastnioy w szynku na Kapelanoe w Podgórzu Na­
pastnicy zbili oygana kołami domagając aię od niego 
pien^dzy.

W obroni! dzissl. Na ataoję ratnukową zgłosił 
się wczoraj Walenty Dudziak z rzną krwawą na pra­
wem przedramieniu, którą mu garnkiem zadała jego 
małżonka, za tc, że stanął w obronie swych dzieci 
wobec macochy. Po opatrzeniu polecono Dsdziakowi 
udać się do szpitala.

Skłfidkl. Na grotę M. Boakiej z Lourdes: N. N. 
40 hal.

Dla nieszczęśliwej rodslny: K. Kaszuba z Topiey 
Raskitj 4 kor., N. N z Żabna 2 kor.

Na pogorzelców Brzeska: Towarzystwo „Ryfa* 
5 kor. 50 bal., K. G. zamiast wieńca na trumnę ś. 
p. A. S. 10 kor., Wł. Florek i Jan Bełtowakl 42 
kor. 18 hal. jako dochód z wieczorku patrjotyesnego 
urządzonego przez młodzież gimnazjalną w Nowym 
Targu, A. M. 1 kor.

Na p?gor»eleów Rozwadowa: K. G. zamiast wień­
ca na trumnę i. p. A. S 10 kor., A. M. 1 kor.

Na pogorzelców Sokołowa: H. W. 1 kor., K. G. 
zamiast wieńca na trumnę ś. p. A. S. 10 kor., ks. 
Knapiński 20 kor., A. M. 1 kor.

2 Przytuliska uczestników powstania 1863—4. Na cele 
Przytuliska złożyli: Zarząd Tow. bibljot, słuch, prawa 
Uniw. Jagieł, zamiast wieńca na trumnę ś. p. Leona 
Cyfrowicza kor. 12 50, dr. Żuliński z puszki w Meranie 
kor. 5-99, galicyjska Kasa oszczędności % z agencji od 
ubezpieczeń kor 33‘60 Towarzystwo Wzzjemn Ubezpie­
czeń w Krakowie kor. 10u, Zwierzchność gminna w Ra­
domyślu kor. 6, Dyrekcja Towarzystwa Zaliczkowego w 
Krzeszowicach kor. 200, Rada miasta Krakowa kor. 400, 
Administracja „Słowa Polskiego* we Lwowie kor. 200, 
Subwencja Kasy oszczędności miasta Krakowa kor. 400, 
Feliks Wiśniewski z festynu, urządzonego w Szczawnicy 
kor. 8S-82 i z festynu urządzonego w Krynicy k. 2Ó6-10.

NEKBOLOGJA.
Malwina P le  w iń  n i a sybiraczka, przeżywmy lat

78 zmarła w Krakowie dnia 17 bm. ______
um ili...

G s b r y s U k l  kapuj*, gpr*od*j« i najm ij* , 
fortepiany pianina, fearaonjo i p i a ś c i e  — 
krajowe 1 lagraniimo — nowa i prwgraao — 
ca gotówką 1 na spłaty — bez taliezfei.
eimirtir^rirritr■»rtfaiiirthair"rytf-rfImSSażaaite aiM B tti 

D ZIAK  K E O I O lI C m .

Dostawy. Dyrekcja zakładu karaego w Wiśnicsi 
ogłanza licytację cfortową na dostawę nafty (około
4000 klg.) i oliwy do (.świetlenia (około 2000 kg.)

Licytacja odbędzie nię dnia 1 września 1904.
Ta aama dyrekcja rozpisuje rozprawę ofertową na 

dostawę drzewa opałowego (około 1700 ł * miękkie­
go drzewa i 100 m* twardego drrewa.)

Oferty należy wnieść do dnia 1 września b. r.
Bliżazyeh informacji udziela Izba handlowa i prze­

mysłowa w Krakowie.

M M  nu teatr Mowsfci
w  n a j b l i ż s a s e m  s z e & c i o l e c i u -

Przygodny korespondent krakowski Kur jer a 
warszawskiego podaje następujący przegląd P^y* 
sztych kandydatów: „Na ezele kroczy dyrektor 
Pawlikowski, przeniesiony naturalnie z powrotem 
na grunt Krakowa. Jak  stę Informowałem, radni 
krakowscy są wciąż pełni gotowości przyjęcia go 
z otwartemi ramionami jak syna marnotrawnego. 
Przypominam, że po upływie pierwszego trzech- 
lecia lwowskiej dyrekcji, Pawlikowski namyślał 
się, czy ma dalej pozostać we Lwowie, wówczas 
kilku członków reprezentacji krakowskiej półofi- 
cjalnie zaproponowało mu powrót do Krakowa.

Obecna chwila sytuacyjna jest, co prawda, o 
tyle różną od ówczesnej, i* Pawlikowski ma je ­
szcze dwa sezony we Lwowie do wyczerpania 
tam zawartego kontraktu. Ale nic to... Kraków 
byłby gotów ofiarować „polskiemu Antolne’owi* 
tea tr nawet jako jednoczesnemu dyrektorowi tea­
tru lwowskiego. Wytworzyłby się w ten sposób 
rodi&j unji personalnej obu teatrów galicyjskich, 
na której Iwowsko-krakowska Talja i Melpome­
na nie wyszłyby może najgorzej.

Przypuśćmy, iż taka kombinacja unji perso­
nalnej w osobie Pawlikowskiego doszła do sku­
tku. W takim razie byłby on zmuszony ustano­
wić na Kraków rodzaj pełnomocnika 1 wielko­
rządcy. Łatwo odgadnąć, iż zostałby nim Ludwik 
Solski.

Sam zaś Pawlikowski, nie porzucając swo­
jej stałej siedziby we Lwowie (powiedzmy 
zresztą i w Krakowie), do drugiego teatru tyl- 
koby dojeżdżał, n. p. z okazji wystawienia no­
wej sztuki, a zresztą sprawowałby nad nim ro­
dzaj ogólnego kierownictwa. W takiem skombi- 
nowaniu okoliczności byłaby możliwa nietylke 
wymiana sztuk, lecz nawet artystów i artystek, 
z którymi kontrakt opiewałby jednocześnie na 
Lwów i Kraków. Jak  zbawiennie i korzystnie 
wpłynęłaby taka kombinacja na ożywienie sezo- 
na jednego i drugiego teatru, nie trzeba chyba 
dowodzić...

Obok Pawlikowskiego wystąpił ze swoją sa-
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nodcielną kandydaturą Ludwik  ̂Solski, dotych­
czasowy artysta sceny Lwowskiej. O ile jego e- 
wentualne zwycięstwo byłoby korzystne dla roz­
woju teatru krakowskiego, trudno w tej chwili 
przesąd iać. Faktem jest, iż Solski istotnie kie­
ruje wciąż nawą teatru lwowskiego i jako reży­
ser bardzo zręcznie umie wymijać przeróżne ra ­
ty  niepowodzeń repertuarowych, ba! nawet wy 
pływać z nią na pełne morze powodzenia.

Ale Solski jest niepoślednim aktorem i ma 
przytem niepowszedniego talentu scenicznego żo­
nę, p. Solską. Stąd należy przypuścić, iż dyre­
ktor Solski nie robiłby krzywdy artyście Solskie­
mu, a tern mniej jego żonie. W tych warunkach 
repertuar jego dyrekcji, jak zawsze w takich ra­
zach, byłby „repertuarem pp. Solskich*. Pewni­
ku proroczego jednak na ten temat robić nie 
wolno.

Istnieje nadto w Krakowie grono osób wpły­
wowych, które namawia bardzo forsownie do 
starania się o dyrekcję teatru poetę Rydla. Ale 
ten, choć pozostał do tej chwili niezdecydowany, 
jednak znowu z drugiej strony okazuje na ten 
temat wiele zapału.

Bardzo frapująca swoją egzotyeznośeią jest 
kandydatura takiej spółki proponowanej, jak 
„W yspiański! W. Feldman*. Równocześnie kilka 
radnych, tych praktyczniejszych i niechętnych 
wszelkim zmianom, pragnie utrzymać i nadal Ko­
tarbińskiego, ale w charakterze wspólnika z p. 
Gliksonem. W ten sposób p. Kotarbiński repre­
zentowałby w tej spółce polot literacki kiero­
wnictwa teatru, a p. G. czuwałby nad jego stro­
ną  kasową.

Chcą", wyczerpać całą serję kandydatów, o któ­
rych mówią i itórych biorą w rachubę, wspo­
mnieć trzeba o kandydaturze artysty z Warsza­
wy, p. Żelazowskiego i komedjopisarza p. Przy­
bylskiego. Do tej chwili jednak żaden z nich 
bodaj pośrednio nie ujawnił swoich w tym kie­
runku zdecydowanych zamiarów, obaj jednak 
mają w kołach krakowskich swoich zwolenników, 
którzy są pewni zgłoszenia się ich oba*.

Wystawa metalowa.
Otwarcie wystawy naatąpi nieodzownie w nie­

dzielę dnia 21 b. m. o godzinie 10 rano po od- 
prawionem nabożeństwie w kościele Najśw. P ‘,Ti­
ny Marji.

Przy otwarcia wygłoszone będą cztery mo­
wy programowe: prezesa wystawy, inżyniera 
Edmunda Zieleniewskiego; protektora, p. namie­
stnika hr. Andrzeja Potockiego; prezydenta mia­
sta, dra Jnljnsza Leo 1 bar. Bataglji.

Biuro pod kierunkiem sekretarza p. DraczyŁ- 
skiego rałatwia korespondencje przy pomocy 
nnchaiterki p. St. Wierzbicsiej, oraz manipnlan- 
tek p p .: K. Średmawskiej i W. Wierzbickiej.

Dotąd biuro załatwiło już przeszło 5.600 
pism. Podczas wystawy z inicjatywy dyrektora 
Roilego oprócz inspicjenta technicznego p. Bie­
lańskiego jeszcze trzeeh techników będzie miało 
polecone oprowadzanie zwiedzających po prze­
znaczonej i oddanej ich nadzorowi części wysta­
wy.

Kierownictwo robót dekoracyjnych wykona­
nych przez zakłady tapicerskie p p .: Iglickiego 
i Rajala, ebjął p. J . Górecki.

Ra jurorów w dalszym ciąga zaproszono wice­
prezydenta m. Lwowa p. Michała Michalskiego; 
prof. szkoły przemysłowej p. G. Steingrabera, 
instruktora Stowarzyszeń przemysłowych dra 
Schoenetta; dyrektora tramwajów we Lwowie 
p. J . Tomickiego; radcę górniczego p. inż. J . 
Zarańskiego; prof. szkoły przem. p. M. Habera; 
dyrektora centralnej stacji elektrycznej w K ra­
kowie p. J . Gaj czaka, prof, ani w. dra Wł. Seaj- 
uochę; prof. politechniki we Lwowie, dra Z. Sta- 
neckiego i szefa binra Izby ha idluwej i przemy­
słowej dra Benisa.

Krakowska Izba handlowa i przemysłowa 
mi, no wała delegatem do jary  p. inżyniera E d ­
munda Uderikiego.

M a  m
* Przeglądu polskiego zeszyt sierpniowy za­

wiera następujące prace: Adama Darowskiego 
„Otoczenie Bony Sforzy*, Wojciecha Dzieduszy- 
ckiego reei a o „Pismach politycznych Stanisława 
Koźmiaua, dra Adama Kłodzińskiego: „W obozte 
cesarskim* (r. 1331—1338^ Władysława Gniewo­
sza: „Najpilniejsze zmiany ustawodawstwa o 
reprezentacji powiatowej*.

W kronice literackiej sprawozdania książek

Szumanna o Wincentym Pola, X. J, Zusowskie­
go o Źródle niewiary, J . T ennera: Estetyka ży­
wego słowa, F agnefa : Propos litteraires, J . 
Bonrdean: Le maitres de la pensee contempo- 
raine. — I. Ernst Charles: La litte rature fran- 
ęaise d’ftngourd’hui, R. Bnrkner: Herder. Scin 
Lebennnd W erke. E. Stllgebaner: „G5tz Kraffc*.
H. Heijermaas: „Diamaatiti.it*. — O operetce 
w Krakowie pisze p, W. Noskowski.

* „Panna Julja*, znany dramat Strindberga 
nie mógł się dłngo doczekać łaski cenzury tea­
tralnej. Dopiero w tym roku Wiedeńczycy, za­
żywający letniego wywczasu w pięknym Bad! - 
nie, mieli nareszcie ową interesującą „premjerę*. 
Związek „Teatru Poufnego* {Intimes Theałer) 
wystf wił „Pannę Julję*. Wybrano ciepły wie* 
crór letni, prawdopodobnie dia tego, iż rzecz 
jest „bardzo dekoltowana*.

Cenzora zrobiła, co mogła, by przyszłonić 
„nagości*. U lało się jej to tylko w części. Mi­
mo to młodzieńczy ów otwór Strindberga, który 
niegdyś wywołał tyle hałasu, dziś nie wywarł 
już spodziewanego wrażenia. Widzowie wyszli bez 
entnzjazmn. Może dia tego, że nieprzyzwoitość 
nie miała t. zw. wiedeńskiego charakteru ? Wszy­
stko możliwe.

* Pciskie komedje na scenach niemieckich.
Jednoaktówki Adolfa N. N o w a c z y ń s k i e g o  
grane w ubiegłym roku na scenie krakowskiej, 
okażą się w nadchodzącym sezonie as na dwóch 
scenach berlińskich. „Miłosierdzie ludzkie* grać 
będzie tea tr Lesbinga (wespół artystów dawnego 
niemieckiego teatru) na literack im  matinee, ze 
znakomitym Reicherem w jednej z głównych ról. 
Najbardziej literacki i najwykwintniejszy w Ber­
linie „teatr mały* przyjął do wystawienia dwie 
jednoaktówki: „Sobowtór* i „Hamlet* i „Don 
Jnan*.

Wszystkie te dzieła wraz z mnemi wyszły 
w książce nakłader firmy wydawniczej Marchlew­
skiego w Monacninm. W tym samym nakładzie 
jhż ■* dawniej okazało się „Małpie zwierciadło*, 
przyjęte przez niemiecką ' Ty tykę nader sympaty­
cznie.

* Bajki. W wiedeńskiej Reicbmehr ogłasza 
Engenjnsz Heltai trzy następujące bajeczki:

ZAZDROŚĆ.
Pewien młodzieniec był wielce zazdrosny o 

śliezną dziewczynę, którą ubóstwiał, a która lu­
biła kokietować mężczyzn.

— Oczyma strzelasz na wszystkie strony! — 
rzeki i wykłuł jej oczy.

— Rękoma dajesz znaki knssącel — dodał 
i obciął jej ręce.

— Nogani telegrafujesz pod stołem ! — war­
knął i odpiłował jej nogi.

— Słowami wabisz! — syknął i wyrwał jej 
język.

— Zębami nęcisz! — wybuchnął ł wybił jej 
zęby.

Nareszeie obciął jej włosy i odetchnął. „Te­
raz jestem spokojny* — mruk ią i i po raz pierw­
szy odważył się sos ta wić ją  samą.

— Jest ona brzydka, — myślał, odchodząc— 
ale przynajmniej jest teraz moja aż do tchn o t 
statniego.

Gdy wrócił, nie zastał panienki. Drapnęła 
z właścicielem budy jarmarcznej, atóry ją  poka­
zywać będzie za pieniądze.

POD JABŁONIĄ.
W ogrodzie siedziało 6 osób pod jab łon ią: 

uczony, kupiec, poeta, zakochany młodzieniec, 
adwokat i dama Fkkieh obyczajów. Zaszumiał 
wiatr i spsdb  6 jabłek z drzewa.

Każda z osób wzięła jedno.
Uczony wpatrzył się w jabłko i odkrył nowe 

prawo natury.
Knpiec swoje sprzedał.
Poeta zjadł.
Zakochany młodzieniec podarował je narze­

czonej.
Adwokat wytoczył właścicielowi jabłoni pro­

ces o lekkie uszkodzenie ciała.
Duma odniosła jabłko właścicielowi ogrodu, 

zawarła z nim znajomość, zdobyła jego serce 
i obdarła go w ciągu kilku miesięcy z całego 
majątkh.

NAJWIĘKSZA ZDOBYCZ.
W kawiarni sieatiało trzech starców i gawę­

dziło o ludziach, i świecie. Gdy już nagadali się 
o wazystkiem, co działo się od początku świata, 
jeden z nich zapy t.ł:

— Mistrzowie mądrości 1 Co, zdaniem wa­
sz em, jest największą zdobyczą ludzkości?

— Najwięksca zdobycz wtedy dopiero będzie 
naszym udziałem, gdy nauczymy się latać — 
rzekł jeden z mistrzów. ____  ___

— Jestem innego zdania — oswiadc-.ył dru­
gi. — Największa zdobyczą jest wygoda.

— Mylici8 się — oświ&detył tan, który py­
tał. — Największą znaną mi zdobyczą luć-.kości 
jest to, że golibroda codziennie brzytwą jeździ 
po sta poiiezk&ch i ani ma prze* myśl nie przej­
dzie, aby koosnś przeciąć grdyfcę.

w
Depesze d z ie u i .

Pogłoski o upadku1 Portu Arture.
Petersburg 17 sierpnia. Ras. aj. tel. donosi 

z Mukdenn z dzisiaj: Naprzęeiw naszego skraj­
nego lewego skrzydła stoją Japończycy w Tsian- 
cz&n. Dnia 15 b. m. wyruszył muły oddział pie­
choty jap. i obsadził wąwóz Tnpinluszan, skąd 
nasz odlzi&i się eofuął.

Londyn 17 sierpnia. Daily Mail donosi z To­
kio z dnia 15 go b. m., że ros. krążownika „No­
wik* widzit.no płynącego w k ieran ia  do Włady- 
wostokn.

W porcie niemieckim.
Petersburg 17 sierpnia. (Oficjalnie.) Według 

doniesienia jeneralnego sztaba marynarki, komen­
dant oddziała krążowników Portu Artura, kontr­
admirał Reicheustein, zawiadamia, że krążownik
I. klasy „Askold*, wskutek uskoc zeń, odnie-io- 
nyeh w ostatnich bitwaeh morskich, zmuszony 
był udać się do porto Szanghaju, gdzie przybył 
13 b. m. Kapitan „Assotda* R y b i c k i  zginął 
w walce, porucznik bar. Meidl i chorążowie 
Medwedes i Jidkow ranni. 10 marynarzy zabi­
tych, 15 ciężko, a 29 l°kko raaayeh.

Protest Rosji.
Paryż 17 sierpnia. Jak  Matin donosi, mini­

ster spraw zagr. Dcleasse w zastępstwie Rosji 
polecił w poniedziałek w r ę c z y ć  w T o k i o  
protest Rosji przeciw naruszeniu prawa między­
narodowego ze strony Japończyków. Matin wy­
raża przekonanie, że i s t n i e j e  w s z e l k i  p o ­
w ó d  do n a d z i e i ,  ż e  k o n f l i k t  z o s t a n i e  
w d r o d z e  d y p l o m a t y c z n e j ,  bez powa­
żniejszych konsekwencyj załatwiany.

D e p e s z e  n o c n e .
Wezwanie do kapitulacji.

Londyn 18 sierpnia. (Tel. wł.) Sytuacja w 
Porcie Artura — jak  donosi Central 1lewi — 
jest wręcz rozpaczliwa- J a p o ń c z y c y  w c z o ­
r a j  p o n o w n i e  w y s t o s o w a l i  do j e n e r a ­
ł a  S t ó s s l a  w e z w a n i e  do  k a p i t m a e j i .

Wielki m . g a z y n  n a f t y  e k s p l o d o w a ł ,  
skutkiem ctego część miasta stoi w płomie­
niach.

Londyn 18/8 (T, ml.) Wezwanie do kapitulacji 
wręczył major sztaba jeneralnego armii oblega­
jącej Jam oka, który jako parlamentarz przybył 
pod osłoną białej flagi pod szańce. Równocześnie 
zawiadomiono oblężonych p o w t ó r n i e  o p r o ­
p o z y c j i  m i k a d a ,  że n i e  b i o r ą c y  u d z i a ­
ł u  w b i t w i e ,  mo g ą  t w i e r d z ę  o p u ś c i ć ,  
j e ś l i b y  j e n e r a ł  S t ó s s l  o d m ó w i ł  k a p i -  
t n l a c j i .

, Jen. Sto iąi oświadczył, że d a  o d p o w i e d ź  
d r i ś  r a n o  (tj. czwartek 18 b. m.)

Jest zatem b a r d z o  m o ż l i w e ,  ż e P o r t  
A r t u r a  j e s t  j u ż  w p o s i a d a n i a  J a p o ń ­
c z y k ó w .

Petersburg 18 sierpnia. Ros. aj. tel. douosi 
z Mukdenn z wczoraj: 52 obywateli przybyło tc  
z rodzinami z Porta Artura. Opowiadają oni, że 
J a p o ń c z y c y  o ś w i a d c z y l i ,  i ż  s ą  o n i  o- 
s t a t n i m i ,  k t ó r y m  p o z w o l o n o  o p n ś c i ć  
m i a s t o .  — Dalsze okręty z osobami, któreby 
ehclały opnśelć Port A rtura, zostaną pozbawione 

| masztów 1 żagli i oddaue na pastwę losu. Duch 
I i usposobienie wojska w Forcie Artura jest do- 
i skonałe. Obywatele miasta wstąpili w szeregi

Petersburg 18 sierpnia. (Tel. wł.) Ruś do­
nosi, ż e J a p o ń s z y c y p o k i i k u z a e i ę t y c h  
w a l k a c h  w d a r l i  s i ę  do s z a ń c ó w  w e ­
w n ę t r z n y c h .

Z bitew morskich pod Portem Artura.
Lcndyn 18 sierpnia. (Teł. wł.). Kapitan ja ­

poński O Jara. raniony na okręcie „MUasa*, o- 
powiada o bitwie morskiej z dnia 10 b. m. pod 
Portem Artura, jakoby Japońaeyey jnż o godr. 
7 rano wiedzieli o wypłynięciu fl^ty portartnr- 
skiej i ustawiwszy swe oaręty w linię bojową, 
wypłynęli na pełne mor*e z zamiarem wywa-

H a jp stawniejszł ubrania j  j r ^ l j
w y r a b ia :

K r a k ó w ,  ul. Floriańska 7 , t u i  p r z y  R y n k 1*.
L w ó w , Fiijajplic Halicki 7. 2455

PIEKWSZfi MAGAZYNY

gotowych ubrań
w  k r  a ją  w y r ą b  l i i n f e i i .
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bienla ta n ie  okrętów rosyjskich. Ten pian po­
wiódł się.

Tokio 18 sierpnia. (Reuter). Według uzupeł­
niającego doniesienia admirała Togo, straty ja ­
pońskie w bitwie morskiej dnia 10 b. m. wyno­
siły 885 ludzi.

Londyn 18 sierpnia. (T. w.) Daily Express donosi 
a Csifu, że flota portai turska podjęła drugą wy- 
eieeskę, a m u s s o n a  do  t e g o  s i l n e m  b o m ­
b a r d o w a n i e m  J a p o ń e s y k ó w .  Okręty ja ­
pońskie chciały ją  wywabić na pełne morce, a 
nie przyjmować bitwy w obrębie dtiał forte- 
eanych 1 dlatego cawróciła ona do portu.

Zatsnlęcio „Rosji*?
Londyn 18 sierpnia. (Tel. wł.). Z Tokio do 

noszą, iż obiega tam pogłoska, jakoby o k r ę t  
w o j e n n y  „RoBj a* z a t o n ą ł  w d r o d z e  do 
W ł a d y w o s t o k u .

Rozbrojenie okrętów rosyjskich.
Londyn 18 sierpnia. (Tel. wł.) Z Tslngtau 

donoBią, te  niemieeki gubernator zbżył s a d o -  
w a l n i a j ą c e  o ś w i a d c z e n i e ,  iż rosyjskie 
okręty, które schroniły się do Tsingtan, n ie  
o p u B c c c ą t e g o  p o r t u  p r s e d  u k o ń c z e ­
n i e m  w o j n y .

Lsidyn 18 sierpnia. (Tel. w ł)  Times donosi 
z Szanghaju, że konsul japoński z a ż ą d a ł  ener­
g i c z n i e  n a t y c h m i a s t o w e g o  r o z b r o j e ­
n i a  o k r ę t ó w  r o s y j s k i e h ,  stojącyeh w por­
tach ehlńskieh.

Z Władyweztoku.
Kolonja 18 sierpnia. (Tel. wł.). Kdlnische Zig. 

donosi z WładywoBtoku, te  z w s z y s t k i c h  
s t r o n  S y b e r j i  g r o m a d z ą  s i ę  t a m  w o j ­
s k a  r o s y j s k i e .  Drogi są przepełnione pułka­
mi najrozmaitszej broni. Koszary przepełnione, 
załoga buduje na prędee nowe koszary.

Sądzą, że J a p o ń c z y c y  r o z p o c z n ą  o- 
b l ę ż e n i e  W ł a d y w o s t o k u  po  u p a d k u  
P o r t u  A r t u r a .

Koło Liaojanę.
Petersburg 18 sierpnia. (Oficjalnie.) Telegram 

jenerała Knropatkina do cara z dnia 16 b. m. 
donosi: Położenie niezmienione. W s z ę d z i e  pa ­
d a j ą  d e s z c z e .  Jak  wykazują nadchodzące 
ciągle wiadomości, Chnnehusl rozwijają eoraz sil­
niejszą działalność. Japońcsyey wybudowali mię­
dzy Fengwangczenem a Lianscantwanem kolej wą- 
skotorow ą.

Londyn 18 sierpnia. Z głównej kwatery Ex- 
roklego donoszą do Daily Chronicie: Drogi po­
kryte błotem nie do przebycia. Czasu wolnego 
używają Japońcsyey na walkę z rozbójnikami 
chińskimi. Wojsko rosyjskie na ironeie Kurokie- 
go ujawnia dużą działalność 1 Często w nocy nie­
pokoi japońskie oddziały frontowe.

Brak bielizny.
Petersburg 18 sierpnia. (Tel. wł.). Now. Wrem. 

wzywają publiczność i towarzystwa dobroczynne 
do wysełania bielizny na plac bojn. Wśród armji 
rosyjskiej bowiem daje się o g r o m n i e  o d c z u ­
w a ć  b r a k  t e j ż e  i żołnierze nieraz p r z e z  
k i l k a  t y g o d n i  n i e  z m i e n i a j ą  k o s z u l i .

Zatrzymanie statków.
Lsadyn 18 sierpnia. Według depeszy, jaką 

otrzymał Lloyd z Ajaccio, angielski parowlee 
węglowy „Seopian* został zatrzymany dnia 18 
b. m. na zachód od drogi gibraltarskiej przez 
rosyjski krążownik „Ural*. Statek ten nabyła 
Rosja od półnoeno niemieckiego Lloydu; nazy­
wał się pierwotnie „Cesarzowa Marja Teresa*. 
„Seopian* otrzymał wreszeie pozwolenie podjęcia 
dalszej podróży. Komendant „Urala* oświadczył, 
że ma polecenie p r z e s z u k a ć  p r z e s z ł o  800 
p a r o w e ó w ,  które rzekomo zabrały kontraban­
dę w rozmaitych portaeh hiszpańskich 1 wło­
skich.

„Skonfiskowana" poczta.
Nagaaakl 18 sierpnia. (Reuter). Worki po- 

sitowe, zabrane przez Rosjan na Czerwonem 
morzu z okrętu „Ks. Henryk*, przywieziozo tu 
ł otwarto w obecności konsulów niemieckiego, 
francuskiego i angielskiego, przyczem okazał się 
b r a k  w i e l u  r e k o m e n d o w a n y c h  1 z w y ­
c z a j n y c h  l i s t ó w .  Konsulowie przygotowują 
e n e r g i c z n y  p r o t e s t .

Cenzura Japońska.
Kolonja 18 sierpnia. (Tel. wł.) Koln. Ztg do­

nosi z Tokio, że eenzura japońska, dotycząca pu­
blikacji o pl&naeh operacyjnych i o mobilizowa­
niu wojsk jest tak surowo przeprowadzona, iż 
do tej pory zawieszono już kilka dzienników ja ­
pońskich z powodu przekroczenia przepisów cen- 
surałnych, a inne dzienniki mają nieraz całe 
szpalty czarne, t. j. skreślone przez eenzurę.

Nowa pożyczka rosyjska.
Paryż 18 sierpnia. Temps donosi, że Rosja 

samierza zaciągnąć we Francji n o w ą  p o ż y c z ­

k ę . Natomiast banki francoshie, zwykle dobrze 
poinformowaae, oświadczają, iż władomośel te są 
bezpodstawne.

Petersburg 17 sierpnia. Ukaz carski zarządza 
ze względu na nadzwyczajne wydatki wojenne 
emlBję sześciu nowyeh serji biletów renty pań 
stwowej, ua sumę 150 mlljonów rubli na cztery 
lat Pojedyńezy bilet ma wartość 50 rb., 3'6% 
1 jest wolny od podatku.

Lee dyn 18 sierpnia. (Tel wł.) Central News 
donosi, że admirał Ludwik ks. Battenberg wy 
ruszył z Londynu do Petersburga z odręcznem 
pismem króla Edwarda do cara.

Berlin 18 sierpnia. (Tel. wł.) Ks. Karol 
Hohenzollern odjechał do Genui, skąd udaje się 
do Mandżurji.

TELEGRAMY.
Podróż cesarzu.

Marjenbad 17 sierpnia. Cesarz odjechał o g. 
wpół do 8-ej wiecz. do Karlsbadn.

Karlsbad 17 sierpnia. Cesarz przybył tu dziś 
przedpoł., witany owacyjnie przezj ludność mia­
sta i zwiedził zakład.'

Londyn 17 sierpnia. Times omawiając zjazd 
cesarza Franciszka Józefa z królem angielskim 
w Marjenbadzie, podnosi, że ma on znaczenie ty l­
ko jako akt przyjaźni i pozbawiony jest zupeł­
nie eharakteru politycznego. Wśród tysięcy ży­
czeń, jakie monarcha austrjacki otrzymuje w dniu 
urodzin, nie będzie bardziej serdecznych jak  te, 
które król Edward prześle imieniem narodu an­
gielskiego. Times ubolewa dalej, że stan zdro­
wia cesarza nie pozwala przyjąć zaproszenia do 
Londynu, gdzie monareha doznałby niezwykle 
gorącego przyjęcia. Cesarz od przeszło 55 lat 
dzierży jedno z najbardziej odpowiedzialnych be­
reł, w sposób, który wszędzie, a w szczególno­
ści w Anglji wywołuje podziw.

Standard widzi w zjeździe tym nowy do­
wód pełnych zaufania wząjemnych stosunków.

Karlsbad 18 sierpnia. Cesarz wczoraj po po­
łudniu odjechał stąd z powrotem do Isehln, en­
tuzjastycznie żegnany przez ludność.

Ischl 18 sierpnia. Cesarz powrócił tu o go­
dzinie 6 wieczora w. Tłum ludności witał monar­
chę owacyjnie. Miasto wspaniale udekorowane 
z powodu dzisiejszych urodzin cesarza.

Schonerer przeciw cesarzowi.
Wiedeń 18 sierpnia. (Tel. wł.) Schonerer wy­

stosował da Rady miejskiej w Cheb pismo, w 
którem rezygnuje z godności honorowego oby­
watela. — Powodem rezygnacji jest ta  o k o l i ­
c z n o ś ć ,  Iż R a d a  m i a s t a  u c h w a l i ł a  za ­
p r o s i ć  m o n a r c h ę  do  o d w i e d z e n i a  m i a ­
s t a .  Schonerer uważa to za naruszenie podstaw 
programu niemieckiego 1 nie chcąc być współ­
winnym składa dyplom.

Z Bałkani.
Wiedeń 18 sierpnia. Donoszą z Saloniki, że 

macedoński oddział zbrojny pod dowództwem ko­
biety, Daikalicy, wtargnął do wsi Agoumeniea, 
podpalił ją  1 zabił kobietę miejscową.

Lista cywilna węglsrska.
Budaposzt 18 sierpnia. Izoa magnatów uchwa­

liła wczoraj listę cywilną i budżet ta  rok 1904.
Ż y d z i p ro w o k a to ra m i 

z a b u rz e ń .
Potersburj 18 sierpnia. Rosyjska ajencja te ­

legraficzna donoBi: W kołach zagranicznych 
twierdzono, jakoby w Ostrowcu w gubernji ra ­
domskiej i w Parczewie w gubernji siedleckiej 
przyszło do rzezi (i!) żydów. Według tych tw ier­
dzeń, w Ostrowcu miano dnia 13 b. m. zabić 
dwudziestu żydów, a w Parczewie d. 86 b. m. 
poranić stu.

Wedłng zasiągniętyeh lnformaeyj okazało się, 
że prawdziwy przebieg rzeczy przedstawia >ię 
jak następuje:

Dnia 4 b. m. w Ostrowcu przyszło do roz­
ruchów antyżydowskich, które trwały cztery go­
dziny, przyczem j e d n e g o  żyda poraniono cięż­
ko, tak, że umarł następnego dnia. Dwudziestu 
dwóeh l e k k o  peraniono. R o z r u c h y  po  w s t a ­
ł y  w t e n  s p o s ó b ,  że  p e w i e n  shłopak ży­
dowski pobił katoiisklogo ohłopaka, eo spowodo­
wało p o g ł o s k ę ,  ż e  ż y d z i  z a m o r d o w a l i  
C h r z e ś e j a n l n a .  T ł u m  c h c i a ł  z a  t o  pom ­
ś c i ć  s i ę  n a  ż y d a e h .

W  sprawie zajść w Parczewie doniesione, że 
dnia 5 b. m. p o l i c j a  r o z p ę d z i ł a  t ł u m  
ż y d ó w ,  nie używająe jednak przytem gwałto­
wnych środków. Zbiegowisko spowodowali ży­
dzi, ehcąc ukryć u siebie pewnego neofitę, k tó ­
ry  przybył z Lublina. Podetas starcia z policją 
dwadzieścia osób zostało lekko ranionych, atoli 
nikt ani elężko, ani śmiertelnie nie był poraniony.

(Ostrowiec w powiecie opatowskim liczy na 
7000 mieszkańców około 4000 żydów; Parezow 
o 50 wiorst od Lublina zamieszkały przeważało 
przez żydów. Red.)

Pożar.
Mińsk 18 sierpnia. Miasteczko W o ł o i z y a  w  

gubernji wileńskiej d o s z c z ę t n i e  z g o r z a ł o .
Powstaola Hererów.

Berlin 18 sierpnia. Jen.-por. Trotha donosi 
z Hamakari: Po walee du. 11 bm. nieprzyjaciel 
u m k n ą ł  w f o r m a l n e j  p a n i c e ,  zostawiając 
na placu wiele trupów, oraz bydła. Dnia 15 bm. 
Hererowie zostali p o n o w n i e  o d p a r c i  i po­
nieśli w i e l k i e  s t r a t y .  Niemcy stracili tabi- 
tyeh 9 ificerów 1 5 żołnierzy, oraz 5 żołnierzy 
rannych.

Tyfus w Paryżu.
Paryż 18 sierpnia. T&t. prefektura wydała 

ostrzeżenie dla ludności paryskiej, by używała 
tylko wody gotowanej, gdyż w sąsiedztwie źró­
deł, zaopatrujących Paryż we wodę, wybuchnął 
tyfus.

Zamykanie klasztorów we Francji.
Clem ent Ferrand 18 sierpnia. Ludność sta­

wiła czynny opór urzędnikowi, przysłanemu dla 
zamknięcia klasztorn Urszulanek w Ambert, przy- 
ezem pobiła urzędników i żandarmów. Żaden 
miejscowy ślusarz nie chciał podjąć się wyłama­
nia zamków w bramach klasztoru. Komisarz rzą­
dowy wyjechał z Ambert, zawiadamiając, że nie 
był w stanie spełoić powierzonej mu misji.

Oberwanie ihmury.
Cavalese (Poładniowy Tyrol) 18-go sierpnia. 

Wczoraj w nocy nastąpiło tu oberwanie się chmu- 
ry, przyczem p i ę ć  o s ó b  s t r a c i ł o  ż y c i e .  
Wiele domów jest zniszczonych, ulice zalane, mo- 
zty pozrywane.

Zaburzenia w Marokko.
Oran 17 sierpnia. D. 8 b m. 500 Marokań­

czyków napadło w południowej Oranjl na niezna­
czny oddział francuski. Napastników odparto, 
przyczem zginęło z nich 45.

Tanger 18 Blerpnla. Sekretarza El Menbbegc 
odesłano skntego kajdanami z innymi zbrodnia­
rzami do Fezu.

Rokesz murzynów.
Bruksela 18 sierpnia. Rząd Konga wysłał 

wojsko celem stłumieaia rokoszn murzynów na 
terytorjum Mongallo. __________________

K o r z y  t e l e i r a U c u c .
17 sierpnia. — iGisida pop.).— (todzum t)*- 

JC»-ki 11717 Seuta. radowa 99 40, Węe renta k;:>- o- 
w t 97 60 Akcja austr. =akładu kredyt. 642—, Ak<v* w-,* 
769 —, Akcje Anglofcantcu ti7e 60, Ahoj* bniobanku 616*— 
Ahaje Laudera tu ra  24 76 Akcje kolei pajdBt. 882-76 Lom­
bardy —— Akcje fabryki broni 489—, Akcje tyto.. ' ev 
942— Akcje Alpiuy 486— Loay tureckie 128-60, Buł e- 
86S —.

Oukier (speh.) 84-80, — apirytns (silnie' 60-60, — na­
fta niezmieniona.

Barllz 17-go sierpnia. — (Giełda wiaoa.).—Auatryai-t e 
Akcja kredytowe 900*90, Towarzystwo dyskontowe 188-76.

n a tu r a ln a

szcawa alkaliczna
Pierwszy i jedyny w Galicji

c. k, Iow. Zakład wojskowo-naukowy
emeryt, rotmistrza A . K o r n b e r g e r a  

w  K r a k o w ie ,  ulica Stashowskiego „Willa 
Wanda*.

Nowe kursa przygotowawcze rozpoczynają się: 
de egzaminy iatelllgeMjjaega 1 września
dc egztmlns kadeoklege 1 października
Nankl prywatne] dla wszystkich klas

ezkoł erednioh 1 września
Najlepsze rezultaty egzaminacyjne. — Niskie ceny.

Paaajsaat z uwzględnieniem wszelkich wymogów hy-
gieny. — Prospekty franco i bezpłatnie. 2650 - I

Peleryny Zafojiiaftslęie.
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damakith

w Bazarze wyrobów krajowych 
J .  F . J .  R o m e u d s l i t k i ,  S s k o p a n e .

Do numeru dzisiejszego załączamy Odezwę 
miejskiej elektrowni do mieszkańców m. Krako­
wa, na którą zwracamy uwagę Szanownych na­
szych Czytelników.

 ̂I^ O T iź  S sl  l 'A T k d j i y y p f l p i i  f i  i i  is t l r i  p o le c a n a  obecną po rę : M ń t e r j e  w e ł n i i s n e ,  f l n n e l k i ,  h n r c l i n M y
± a m  O K i e p  l ^ n r z e s c i j a n s i u  u i n z k i  i  M a i k i  g o t o w e .  M o c e ,  k a p y  i  c h o d n i k i .  

H H f l  L i  A  « | f  n I C  B i e l i z n a  męska i damska własnego wyrobu.— W y p r a w y  ń l n b n e °
C E N Y  B A R D Z O  N I S K I E  1 t i Ł E .  166*

K raków , ul. M ikołajska L, 1 Sklep wnM zlole I święta zemkelęty. -  Zleeeała z prowincji* win się odwrotnie
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PRYWATNY ZAKŁAD 
NAUKOWY

zakresie nauk szkół 
wyższych

ssukuje dwóon u tn iy c l i  n a u esy - 
e l i ,  — a mianowicie, jednego lit 

atematyki, fi tyki i choin ii, tudzież 
i nank przyrodniczych (zoologa, 
.znika, mmeralogia), drugiego dla 
syka niemieckiego, geograf i i histo- 
i, języków klaiyuanych i francuskiego. 
W y m a g a n e :  5 godzin dziennie 
•.ki. 2724 2 S
„den z P. T. kandydatów (kawaler) 

mad mota w zakładzie mieszka 
s a p e l n e  zaopatrzenie w zamian 

pełnienie równocześnie obowiąiku 
rófckta pensjonatu.
Oferty z referencyami i podaniem 

ymaganeg: honorarium, przyjmie pod 
auka“ biuro gazet i ogłoś«• Wgo 

łazowskiego Lwów, ni. Kilińskiego 1.

WYKŁADY
n a n k  r a c h u n k o w o ś c i  
p a ń s tw o w e j  i  b n c h a l -  
t e f j r i  i  r ę k o j m i ą  złoże­
nia zawodowych egzaminów, 
urządzam jak  i w latach po 

przednich 8622 8 o 
przy placu M a t e j k i  1. 9 .

W. Grzybek.

M iód p szcae liiy
wieży (lipcowy, tegoroezny) p a t o k a  
uacyjno - deoerowy, bez żadnych do- 
eszek, wysyła w blaszankaeh szezei- 

zamkniętych po 6 kg. z pasiek włt- 
eh, juk z op ła tą  paozty za 6 k a ra ., 

rowoiau:em się na niniejsze ogłoszenie, 
r u d  Dóbr zlemnkhb I pasiek Zygm. 
tynskiego w Siemikoweaeh, ^cjzta 

8l«młkawae. 2489 30 80

Męzezyzna
at 34, stann wolnego, mtgęcy nkoń 

oną p r a k t y k ę  robót Ludowlanychj 
euinrch, kamieniołomów i regulat,,. 
ód, władający -i-mi językami, t. j. 
olsrim. niemieckim rojyjsk m ru- 
uńskim. po 6-oio letniej chorobę i 
webyein w Krakowie 8 operacyi vy- 
ęiia poi płac i 8 ż-ber prawego bo­

ku, nu, mając obecnie z czego tyć, 
prosi o łaskawą pomoe pracz danie mu 
akiegokoiwiek jego zdrowiu oupowie- 

dniego zajęcia. — ŁaJtawe zgłoszenia 
pod „B S. 0 .“ przyjmuj4 Rminism 

Głosu Narodu11. 8703 2 5

Z n a k o m ity

•wzmacniający i pożywny 
środek dla koni, wołów, 

.słów, owiec, drobiu e. t  e.
rozpeLty i sposób utycia franco 
ikiet V2 kg. 1 kor. — 4 pakiety 

próbne o płatnie 4 kor.

.M oratorium  chem produktów Wiedid DL.,
' Ble.cui rgassa 6. 8648

S k ł a d y  w Gaiicyi: Reim i Sp., Zo 
■poth i Sp. Ktlków; Nathan . j,,» ner 

odgórie, D Tc bias Sanok, L. W. Stkn- 
łer brzesko, B. Jahaboweai, J. Koło- 
jaiejowssi Rzeszów, xl. Adler Tarnów. 
R. GrUbner, Kr. Małek BocLnia, ju, Lu- 
semberg Łańcut, J. Wagsciiall oędzl- 
eaów, Eustachy Turzański Kołomyja, 
Bdward, Rury Maszyna, Helena Go- 
Jaczkowaka S.ary Sącz.

Z d o ln a  a k u s z e rk a
> kilkuletnią praktyką, przyjmuje chore 
do własnego domu pod dyskrecyą i u- 
dzielą porady równie! i aa prowiuoyę 
Maiya Choińska Kraków, Topolowa 

m i  8 s

na 4 °L-owe
pożyczki amortyzacyjna
wsroraędn* instytucy* finansów* w Bu- 
d&peszci* i po za granicami a t de */Ą 
wartości szacunków*) na L i IL miejsc* 

od 16 do 65 la t

Kredyta osobiste
ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 15 letni czas trwania, szybko, 

p e w n ie  i  d y s k re tn ie . 
Pokrycia dla bankowych i prywatnych 

długów.
M e l l e r  Ł a j o s  ó s  T ó r s a l

Bankcommlsrion 
E n A e p e R t ,  V I . ,  M ń v i d - u t e s a  1 5 .

(Firma putokoiow ma).
8189 66 72 (O mar! 1 na odpowiedź uprana się).

Biuro ogłoszeń
i wy na; mu mieszkać

Wład. Grabowskiego
oraz B iu ro

Tow. Właścicieli reałnośM
Kraków, ur. Gołębia Jd

POLECA MO*

M  22 tysięcy
sprzedałem dotychczas masayn de szycia — bez pomocy natrętnych ajentów. 
Jako mechanik i specjalista, sprowadzam od 32 'a t maszyny z fabryk świa­
towej słavry, jak Pf*ff, Biesolt, fe Locke, Kayscr i t  d. w najlepszym Katnnkn, 
1 tóre wyrabiają mi n P. T. Publiczności uiezaohwiane zaufanie.

Maszyny ręczne od 26 do 60 złr. Nożne du szyci* i hufca, obrączkowe 
i Central Bobin od 66 lo 88 złr — na raty. Gotówką 10*/, taniej. Gwarancja 
6-oio letnia.

Nauka szycia i haftu bezpłatnie. Wszelkie systemy maszyn do szycia 
przyjmuję do naprawy.
Pierwszy w kraju skład maszyn do szycia I waretat reparacyjny

Lwów, Hotel ŻorUa. 8676 3 8

J T Ó Z E F  I W A h I C K I
Proszę źąlać cennikowi mecnanik i specyalista.

O O 0 0 O 0 0 0 0 0 0 0 O O O O O O 0 O O O O

o  Magazyn towarów wschodnich %
o firmy Dr. IN ieć i Spółka o
0  w  K r a k o w i e ,  K y n e k  2 5  0

0 poleca wyroby ręczne perskie, tureckie, indyjskie, 0 
0 chińskie, japońskie i bośniackie, nadające się do użytku 0 
0 i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślubne itd. 0
0  Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, O  
4% inarnoT ane srebrem w arzewie i złotem w stali, .pykładane perłową pm 
** r %są, filigrai j\.£ xe srebra, *e stambulskiej glinki, jegarLi damskie “  0 i męskie, papierośnico, oreloki, cygarniczki, ftgki rączki, laski, wszy, 0

O
 wazony, lusterka, imbryki, ramki, szkatułki szpilki, bransoletki, łań- 

ouszki broszki, spinki i kolcsykij tace dekoracyjne, serwisy na kawę w# 0 i herbatę, fajki stambulskie, fajczarnie, tabnrety i t. d. 0
ś% Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu; snknie, gazie i atłasie, A  
v  chustki, saaliki, szarfy, krawaty damskie, jaglnki, żuawki, paski,0 torebki, pantofle, serwet*, kapy, poduszki, patarawki, fety, przody io  0 

sukien aplikaoye, haity dekoracyjne. ^
** Jedwabne, póljedwabne i bawełniane o wschodnioh wzorach ber j (ma- ^  
O  terye) bośniackie i brnsamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie, w  
0  Wsaystko oryginalne wsehodnie. 1778 1 0 00 Powyższe artykuły w wielhiiu wyborze i od najniiifcycb cen. 0

0 0 O 0 O 0 O O 0 O O O 0 0 O 0 O O 0 0 0 0 0

Nauczylielki Polki
z maturą ,ięz. franc., muzyką lub bez, 
frehlanki, bony, osoby do towarzystwa 
Inb zarządu domu. niemki, poleca Biuro 
R a r y i  < 6 trh l lk  Kraków, ulic* ś w. 
__________ Marka Ł. 81. 8647 3 4

Helena Szymańska
masażystka i egzaiu. akuszerka

przyjmuje ehore u siebie w domu, rę­
cząc za troskliwą opiekę. — Kraków. 
Rynek kleparski Ł. 12. 8649 4 5

H iu r o  n a u c z y c i e l s k i  Stafaall 
Łabszów z Trenbsoklob Zwlillag, Kra­
ków, ul. św. Jani L. 8, *óg Rynkn 
głów., poleca: rntynowane Nanozycłeikl 
polki i cudzoziemki z wyżsaą muzyką 
i doskonałą konwersacyą franc., angiei. 
i niem, Nauozyolell, Guweroerów pola­
ków i niemoów z maturą szkoły git a. 
lub realnej, ukońcs onych techników 
(również seminarzystów), Osaby do to­
warzystwa, Bony polki, wyehowaw-ay 
nie, frbblanki, francnzki tak z kraju 
jak wprost sprowadzone z zagranioy, 
niemki z krawieczyzną i inuc bony 

różnej narodowości. 2667 3 8

MARKA OCHRONNA. Odznaczone na Wystawie Krąjowej w i. 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwu handln.

K rą jo w e  T ow arzystw o  
tk a e k ie

„PRZADKA“
W  K B O A I I E

Ipolees Szan. P. T. Publiczności swego wyrobn 
szystc lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

(płótna gorczyesAic £ $ 0  “
1 M i e l i z n ę  s t o l o w ę  o wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne i najtańsze

W Y P R A W Y  Ś L U B N E .
Z a m ó w i e n i a  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a ,  (pocrta, 

telegraf i stacya kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie 
wysyłamy franco odwrotną pocztą. 1951 7 o

MŁODY CZŁOWIEK
z powodów politycznych wnnszony do 
opuszczenia Królestwa, posinkuje ja ­
kiegokolwiek ztgęńa, j t .o  lektor, ttó- 
maea, nanoayeiel jrsj aa rosyjskiego itp. 
Ewentualnie przyjąłby miejsce na wsi. 
Zgłoszenia pod lit. „F. L. z Królestwa" 
w Adminishr. „Głosu Narodu". 8666

Dyetaryusz sadowy
obraąjmiony kilknnastoletuią praktyką 
z ibanipulaoyą sądową, possuknje po 
sady pisarza przy sądnie u pp. adwo­
katów lub notaryuszy. — Zgtobienia 
pod adresem: „A G.“ nliea Bartosza 
Nr. i, Kraków u W. M. Świder&tego 

968* „ O

W  K rak o w ie^
poleca u ,

H O m P O L S K ł!
blizko kolei 

) f i *7  Jliey Floryańsklej <
, (obok bramy Fkoryańakicg).
Posiada pokoje od nąjwykwintnic))- 

) szych do najskromniejszych; eeny ( 
bardzo przystępne, od 60 o t za pokój.

! U w a j s  I Na miejscu znajduje się( 
l telefon Nr. 469 do uźytnu Gości 
tak w obrębie Krakowa jaz i do' 

) Wta/stkich gkównyco ndasi eałej( 
Anstryi. 1777

NA SEZON KĄPIELOWY
poleca firma

ZAKŁAD
Bandaio-orłhopaediczny

W  K RA K O W IE 
ul. Grodzka L . 35 

— i — 
ul. Floryańska L. 9 

własnego wyro u a

b a n d a ż e ,

pasy brzuszne
uznane dotąd za naj 
______ lepsze. 8426

S k l e p y : Grodzki 60, FJ rykńaka 93, 
Bracka 6, Poselska 9 św. Jana 14, 
Poselska 20, Grodzka 69, Ogrodo­
wa 3, Karmelicka 6, Tomasza 90, 
Sławkowska 8 Szewska 20, Baszto 
wa 19, pl. Matejki i.

P r a e o w n i a  m a l a r s k a  Wolaka 18 
Dłaga 37.

P o k ó j  z meblami lnh bez: Marka 8, 
Rynek 43, św. Jana 30, KapsugA- 
ska 3, Podwale 10, Batorego 18, 
Michałowskiego 10, Siemiradakfego
20, Starowiślna 13, Długa 60, 87, 
Mikołtjska 7, Karmelicka 22, 15, 
Rynek 28, 8« ak 2o, . łowiahsaa 9, 
plac Kossaka 8, Jabłonowskie! S 
Dolne Młyny 8, Smoleńsk 21, Es 
toryka 3, Szpitalna 32, Ciys 1  8, 
Krowoderska 30, Stachowskiego 6, 
Wolska 18, Karmelicka 33, Zaoi- 
sze 8, Zwierzyniecka 7, 21, Pańska 
7, Grodzka 29, Sławkowki 11, Go­
łębia 14, Smoleńsk 81 Garbarsat 
14, 8, 7 Sohiesi-iego 17, Bracka S, 
Czysta 15, Brtcka 13, Zwierzynie­
cka 27, Czysta 18.

9  p o k o j e  z meblami lab bez: Sta­
rowiślna 87, św Marka 7, Krupafr- 
cza 13, Garncarska 8, Starowiślna 
12, Straszewskiego f‘1 Die<:low«k» 8a 
Podwale 13, Retoryka 10, Mikoła|- 
ska 7, Graniczna 14, Zygmuubnr. 
aka 10, Karmelicka 11 a.

3  p o k o j e  Basztowa 27, Czarnowiej­
ska 6.

U b l k a e y a  parterowa: Ziąkerzrfeis-
cka 26.

P o k ó j  przedp. i kuchnia- pl. Matejka 
I, Karmelicki 44, Retoryka 10, Yit~ 
niki 6, Straszewskiego 10, SiuoleMi
21. Szlak 67, Zioisze 2, Floryańska 
82, Smoleńsk 21.

X p o k o j e ,  przedp. i kuchnia: Pląs 
sw. Magdaleny, Czarno nięjski i ą  
Michałowskiego 12, Zwier*y»ibfllai 
21, Czysta 11, Gertrudy 7 Ryoer- 
ska &, Krowoderska 67, Topoowu 
16, Floryańska 6, św. Jana 18, Puń­
ska 11, Rakowicka 8. Radziwiłł o* 
ska 17, Niecała 14, Rynek 11, B w  
cka 13, Mikołajska 26, Zyblikiewl-- 
cza 4, pi. Szczepański 7, Salaa IV, 
Grodaka 61, Szpitalna 9, Nieoabt 
14, Michałowskiego 12.

3  p o k o j e ,  przedp. i kuchnia: Km- 
pnicza 10. Dietlowska 74 Micha- 
łowskiego 12, Garncarska 8, Kano­
nicza 16. Krowoderska ZwierzyniB- 
cka 8, Sebastyana 3, pose. ,ka 8, 
Flor; i /  sLa 82, Siaohowskiege 10, 
Pędsichów 17, Dłnga 24, Smolebtf. 
24, Zwierzyniecka 21, Radziwiłew- 
ska 8, Raków-oka 1, Wielopole 18.

4  p o k o j e ,  pr-edp. i kuchnia: 18- 
ohriowskiego 18, Podzamcze 25 So­
bieskiego 7, CzystŁ 7, Bernaróyh- 
ska 9,|S'tuszewskiegote, Wolaka ML 
Radziwiłłowska 26, Podzamcze 8, 
Szewska 1, Niecała 13, Rraaka 14, 
Łobzowska 6, Staohowskiego 10, 
Karmelicka 42, Batorego 14, S tn - 
szewsKiego 6 Zygmnntousur 1* 
?wjerzyn i ska 21, Dietlowska 7*, 
Jagiellońska 11, Straszewskiego 10, 
Łobzowska 26, StrsszewsKiego *. 
Zwierzyniecka 21, Karmelioka 48.

5  p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Kano­
nicza 16, Kopernika 2, Podaamsnu 
14, Lubicz 36. Studencka 26, 
pańska 11, 8łkwkowsk_ 81, F e ­
lka b Rynek 24, Siemiradzkiego I ,  
Smoleńsk 19, Floryańska 26, R eu  
"yka 3. Siemiradzkiego 10, Karmn- 
licka 40, Siemiradzkiego 20, Sto­
ch iwskiego 6.

6  p o k o i ,  przedp. i kuchnia: Bato­
rego 4. Pańska 7, Studencka La, 
Floryańskr 6, ś w. Jana 18, Retory­
ka 6, btr^szewsKiego Si. Grodzka 
37, Gancarska 14, Niecała 14, Sta- 
dencka 28, Krupnicza 8

7  p o k o i :  św. Anny 3. Strannaau- 
skijgt 2, Wai„ awska, Karmelicka 
40, Floryańska za

8  p o k o i :  Krupnicza 8 Warssawua 
Krupnicza 10, św. Marka 6, Baszto­
wa 10

1 9  p o k o i : św. Jana 11, Szpitalna 40.

faska 6 kg. Bryiazy cRserowcy kor. 6 H  
„ » „ „ majowej . „ 4-fll
„ # * „ ostrej . . „ 8-ea
„ 6 „ Mazła naturalnego

deserowego. „ 8*— 
„ 6 „ „ świeżego. . „ 8*—

rauta 5 „ Ssra górako-szwaj-
oarskiego . . „ S-M

„ 6 „ Umawa wieprzów. „ 7-flC
„ 6 „ Słesiay grnbęj kia-

łej luk wędzoaaj . „ *-—
W j h  Dom jpeeyałów węgierahata 
H m r PtiHu Kesmark (Węgry), t u
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B y i e k  8 ?  K r a k ó w  L i n i a  A - B

i& sg & a

R E I M  i S P Ó Ł K A . B y n e k  3 7  K r a k ó w  I  U n ia  A - B
polecw ję po cefludb n ą ju m ia rk o w a ń szy ch :

Paay i K u rty  do maszyn — Vt ą±r gumowe, B O l i w ę  kaukaska do maszyn rolniczych: |  L a k ie r y ,  K r e m y  i  P a s t y
parciane i spiralne —  L a ta rk i stajenne i rę czn e ,#  Ner o po kor. 64— Ner l  po kor. 66- -  Ner 2 po kor. 48 — ™ «- — - „ . ł  t . v j . — -
W iaderka  do gaszenia ognia —  S z c z o tk i!  Ner 3 po kor. 44 — Ner 4 krajowa) po kor. 36 —
. * ę m , b l a  do k » t - S m « r o w l d 1,. , ,  kop.yr., |  X £ » . 4'
H y d l o  do siodeł P ł y n  resty tu cy jn y  K w izdy, n  Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe, Smarowidło na obuwie 

W ó d k a  francuska. ■  nieprzemakalne — Smarowidło i lakiery do uprzęży.

do odfwieżania kolorowych bucików — Likiery na kapelusze 
„H O w  o  ś  i “ : Podkładki rumowe pod obcasy — Podess wy

f
 urnowe, Podeszwy wkładko wi do bneików asbestowe, Pantofelki 
omowe, Kalosze rosyjskie i amerykańskie. Artykuły gum iwi 
chirurgiczne — Artykuły chirurgiczne — Przyi idy .ekarikie, 

Papier klosetowy.
Rf V  r v  FTY-1 Prroeeeek „ A n d e U “ i  „ Z a eh er liB “ p rze c iw  o w a d o m , Papier. Lep, Siatki na okna przeciw mi chom, N a fta lin a , Kamfora, ►„ <uryt y  w
GjaZ SliSS Gbwl G w f Pftpier naftalinowy, Liście paczulowe, Pieprz biały przeciw molom. — „Nowość": T in g -T in g  tynktura ma p lu sk w y  — -Nowość": J^o) SaG>

“  “  ^  “  .F u e h s o l1 tm ktnra aa nlu, .ar — .Nowość": .F u eh so l"  nroszkl aa karakoav. szwaby. -cołv — P ism lk i aa azazury I avazv. “  “  “  ™

P e r fu m y , Mydła, Pudry, Wody kolońskie, Olejki, Pomady, W udy to a le to w e  do włusow, I F a r b y  olejne artystyczne, dekoracyjne i io etudyów — F a rb y  
Ś r o d k i do konserwowani* i czyszczeni* tębćw, P r z y b o r y  do golenia, B o z p y la c z e  H pi stelowe — P r z y r z ą d y  do maiowań akwar iowych, olejnych, 

do perfum i inne a r ty k u ły  to a le tw w e. aksamicie i do aapryskiwania.

akr trelowe — F a r b y  
na porcelanie, drzewie,

Królowa Korony Polskiej
Fetagrafiła matowa z obrazu Jnaa Styki.

Najśw. Mai X  . Panna siedzi na tro­
nie Anuy Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
munr.< wskiej i_a Wawelu i błogosławi 
ansedstawioioli różnych stanów, skła­
dając JeJ hołd: więc biskup, magnat, 
•hłopek krakowski, iriesniaczka z dzie­
ckiem na ręku, mieszczanin i majster 
cechowy gi npoją się malowniczo u stóp 
ttonn „Królowej Morony Polskiej11. Po 
za głową Najśw. Panny błyszczy orzeł 
Mary. W górze aniołowie unoszą ko­
ronę ps had Nią. Myśl religijno-naro- 
dewa widnieje w tym obrazie ntakn- 
towanego artysty. Fotogralją tę wydała

K s i ę g a r n i a  k a t o l i c k a

Dr. Władysł. Witkowskiego
w Krakowie 6, św. iaaa (Hotel Saski)

w traech formatach: *Vu centymetrów 
(wielkość k a r t o n u )  Cena kor. 120),
" 4  ctzn. kor. 4-—, M/86 ctm. kor. 6 -
Na opakowali i  i perto dołączyć nale- 
ty 1 kor. — Tamie r a m y  stósowne 
do tego obrazu, który rnoża być dor ar- 
aaony i kolflrawaay r-ęczale.

PANÓW STUDENTÓW
szkól średnich,

przyjmie na stancyę wdowa po 
urzędniku bankowym, na żądanie 
udziela lekcyj języka fiancuckiego 
koiiTersacyi w tymże j ę z y k u  

i muzyki. 2677 1 3
Kraków, ul. Zwierzyniecka T 2.

Sklep -wiktuałów
i  p„wodu wyjazdu właściciela do sprze­
dania. Wiadomość w Admin. „Głosu 

Narodu". 2738 1 8

KAWALER
praystojny, t>3 lat, urzędnik prywatny 
a prawem do emerytury, mający go- 
tfwki 8000 kor. z roesną płacą 1200
kor. pragnie w celu matrymonialnym 
aawneó znajomość z p. uną lub wdo­
wą do lat 80 z posagu m od 10.000 do 

14,000 koron.
Łaskawe zgłoszenia przy dcłączenin 
tBąofratii do 1 wrze’nii pod adresem: 
„Seree" poste restante Dwory za oka- 

niem kwitu. Dyskrecya zapewniona. 
2762 1 3

Ppspyjmę studentów
a s on syę H a r y a n  B u d n iC k i
lerownih szkoły. K r a k ó w , P a ń ­

s k a  1 4 . 2737 1 6

Od daw. ien  daw nr z e  sw ej dobroci i  zapachu  _E»n ■ p r a w d z iv ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego połaci H A 1 D U . 1719

W _  A C A M O W I G Z A
W  B B O D A C H  la  p o g r u ia n  mmpJAUh.

1 funt „FAMILIJNEJ" b. d ob rej.................................
1 funt „MELANGE DE MOSKA U" w oryg. opak., nąjlep 
1 funt „IMPERYAL" cesarskiej w oryg. opak. . . .
1 funt „OKRUCHOW" z nąjlepsz. herbat kwiatewyeh
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo tranco...................

G B Z 1 B B I  L ite w s k ie  te g o r o c z n e  1 kg.........................................

Złr. 1-40 
„ 8-10
.  s-to 
J 180 
.  »—  
.  A—

IM

ie ulega wątpliwości,

N
i

że  ż y to  B A H L S E N A  „Tryumf4 
„ B I H L 8 E M  „Elitę1 

U A H L S E N A  „Askania- 
p a z e n ic a  J B A H Ł S I E I A  „Kolbiasta* 

B A H Ł 8 E X A  „Perłćwka“
uznane są  przez t y  w ia ć  e  b e z s t r o n n y c h  rolników  z a | 

pierw szorzędne odm iany zbóż szlachetnych.

Do nabycia tylko u hodowcy
w gatunku prawdziwym i oryginalnym.

W e w łasnym  in te res ie  prosę żądać £713 1 4

Cennika o ry g in a ln e g o  hodowli Bahlsona.
ROM  r o l n i c z o - p r o d u k c y j  n y  

E S H B T E S T  B A H Ł I W ,  K r a k ó w .
Biuro aadaweze uf Karaelioka 24 — KUgazyay Karmelicka 21—25.

J A S Ł O .

Prez: 3778.

OBWIESZCZENIE.
i eiem od<lania w przedsiębiorstwo

dostawy sprrętów kantel-ryinrch a 
ie robót stolarskich dla Sądumiailówicie 

powiatowego w Bcpczyca l rozpisuje 
się p u b lic z n y  l i c y t a c j ę  w dro­
dze ofert, które mają być wniesione do 
Piczydytuu Sądu bajowego wyższego 
w Krakowie w terminie do 5  w rze­
ś n ia  1 9 0 1  g o d z in y  1 2  w  po- 
l u d u le .

szczegółowe wykazy sprzętów kan- 
aelaryjnyeh, wzory tychże i bliższe wa­
runki dosoawy mogą być przejrzane 
w Dyrekayi Lamelaryi Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, w kancelaryi 
Prezydyum Sądu obwodowego w Tar­
nowie i w Sądzie powiatowym w Bop- 
ezycsnb.

Z Prezydyum c. k. Sądu kraj. wvż- 
aaego Krabów dnia 10 sierpnia 1904.

Jlausner.2731 1 3

i l l B M t
przyjmuje na staneye p p .  s t u i c u  
t d w  z całem utrzymanie j , ręcząc za
zdro ry, porządny Wikt i rodzicielską 
Opiikę. Na żądanie pomoc w naukach.
Dla pp. studentów lub też kawalerów 
p o k o je  z osobnemi wchodami. Infor 
macy i z giuczności udzieli w za ła 
dzle dentystycp ym przy ul. św. Krzy­

ża 1. 6, I p. 2740 1 0

linTC I yiPTH R Y A 11 poleca się jak najuprzejmiej łaskawym 
RwI ŁL ff VIUI UH I n  odwiedzinom Wielce Szanownej Publi­

czności, podróżującym agentom i przejezdnym.
Cena pokoi od K. L6n i wyżej. — Światła, obsługi i opału 

osobno się nie dolicza.
5°/0 opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym ce­
giełki fuudu izo dla wdów i sierót po agentach handlowych. Res- 
tauracya, kawiarnia i bilard. Potrawy czysto i zdrowo sporządzone. 

Całodzienny wikt 2 kor. Obsługa uczciwa i prędka.
Z głębokim szacunkiem

WIKTORYA LEWICKA, właścicielka
2671 S 15

01. m m ł .  i. itr.
Lepsza rodzina przyjmuje PP. Stuuzn- 
tów z całem utrzymaniem i opieką na 
dogodnycL warunkach. Na żądanie po­
moc w nauce na miejs,jn. 2733 1 3

P a n i e n k i
uczęszczające do zskłaaów naukowych, 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż- 
zym urzędniku na nue»_kanie z ca- 

łem utrzymaniem. Na żądanie osobne 
pokoje trLZ rortepiaa do użytku kon- 

wersaoya niemieck- i £ra reuska. 
Ulica Łobzowska 1 8 . ,  I  piętro drzwi 

na lewo. 2861 1 12

domek parterowy z ogrodem w Prą­
dniku cterwruym lub Łobzowie. Zgło­
szenia do Admin. „Głosu Narodu11 dla 

.1 . K ."  2739 1 2

Garkuchnia
z wyszynkiem różnych trunków w Ży­
wcu, przy głównej ulicy, jest od 1 go
września b. r. pod korzystnymi wam 
kami, do wydzierżuwienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Antoni Kasztelnik masarz 
w Żywcu.________________ 8786 1 3

Poczta Rzeszów
8 do zamiany. — Zgłoszenia: Eublin 
pocatmiątrz, Rzeszów. 2734 1 1

K i i  K t r i i  m m
w zupełnie dobrym stanie. — Adres: 
Michał Gr z y b u z y k ,  Wola Duchacka 

p. Podgórze. 2707 2 2

f *4/ V/ y y  v y  N

Rządowo uprawniona

łabiyka m id o ji  sutniycli i speeyalDjch l a i ^ c t
pod firmą

K. RZĄCJ& i CHWURSKI
łr  H r a k a w le , i L  św . E e r tr a d y  L  4 ,

! wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Towarzystwa I-k»r«kiego : 
i krak., poleajno pcez toż Towarzystwo 1768 ,

W ODY MratEIIALNS gIKIUCZNE
odpowiadające 11*1 m ehemioznym »odom: BłllśekleJ, fili ii ehU-ew*1,t ąpowi vtaj 
tśnerek le ), 
leo*ni"*ł '
■laeraln _______ .  .    . . .  ________
cząstkowa w aptekach i drog er] i th. — CeuJki r a  żądanie dermo.

vm V4/ \ a / v ż ^  u y  W W W

I M I - A - S Ł O
S U e e sa m la  d w o ra k r  w  Wre- 
g ln l  pocztu w miejscu wysyła coćLien- 
ni‘e sr a sto  d o eero w e do wszyst­
kich stacyi pocztowych opłatnie w pa­
czkach 6 kilowych za pobr niem k, *on 

10 hal 50. 2438 20 30

Na willę w Zakopanem
lub innej miejscowości, jest II piętr. 
k a m ie  n ic a  w Kralowie do zamia­
ny (albo do sprzedania). Zgłoszenia do 
właście*e'fc, Kraków, Badziwiłłowska 

Nr. 23. 2710 2 6

K P IL E P N 1 A .
Kto cierpi na padaczkę, knreze i inne 
nerwowe przypadłości, niech zaząda o 
tern broszury. Do nabycia darmo i o- 
płatnie prze. >irlv" Schwanep-Apotheke 

[FraOkiurt a. M. 1464 5 52

Crukarnia w Nowym Targu
poszukuje

ucznia do praktyki
z odpor iedniem wykształceniem szkul- 
nem. Pierwszeństwo mają uczmowie 
posiadający początki. Warunki przy­

stępne. 2698 3 3

U  c  z  e
z ukończoną 11 kl. gimn. lut realną, 
zamiejscowy, z n a j d z i e  umieszczenie 
w magazynie nowości A n a r i a z e j o  
F r o u e c a  w Krakowie. 2701 8 3

Przyjmę kilku studentów
Ćrednieh szkół z lepszego domu. Zape­
wniam troskliwą opiekę. Kraków, ul. 
św. Jara  1. 28, I  p. S. Lancz senior. 

2716 1 4

p a r c r t a c y a !
We wsi Błonie nad Dunajcem naprze­
ciw Wojnicza, jest obszar dworski do 
rozparcelowania po bardzo priysręp. 
nych euuajt. Grunt* bardzo dobre oraz 
dobre. Cena za morgę 2*0 złr. do 50C 
złr. Oprócz równiny nad samym Du­
najcem, grunta położone na falistych 
pagórkach. Stacya ki lemwt i mor 
)nb Bogu miło wice Bliższa wiadomość 
ira miejscu w Błoniu 2725 1 3

Zarząd dóbr
Zdzisława Włodka

w Dąbrowicy p. Chrostowa
poleca do siewu 

1. Ż y to  p o l s k i e  bardzo plenne, 
słomt dinge wytrwała pe cenió za 
100 kl..................................... 22 kor.

2. P i  r t n i  sę „ O s tk ę "  galicyjską 
regenerowaną uardzo plenna, słoma 
silna po cenie za 100 kl. 2t koi 

Dony rozumieją się loco, stacya Kł-j.
wra. z workiem. 2730 1 3

P B A K T Y K M T
zamiejscowy, z ukończoną II  kl gimn. 
lub realną, w wieku lat 12 dc 14, do­
brej kouduity znajdzie umieszczenie 

w handlu gali_iteryjno-papie"-< wym
J u l i a n a  K n r k l e w l f . a a
_______Kraków, Mały Rynek. 8735

P o r t a  nauczyciela
ludowego

dla 20 dzieci wiejskich w Wielkiej 
Sopotni. Warunki podaje i zgłoszenia 
pi-yjmujt: Z a r z ą d  U s o w y  Ma<.a 
Sopotnia poczta J e l e ś n i a .  2709 2 3

Nietylko w  miastach 
głównych

ale także w każdej wiosce poszukujemy 
n a stęp có w  du przyjmowania zamó­
wień na prredmiiut bardzo pokupny. 
W arunki nader korzystne. Dochody 
wysokie a nieograniczone. Si aeegółów* 
prosimy aażądać bezpłatnie pod adre­
sem: „Praca" w Administracyi .Głosu 

Narodu". 2680 2 8

Dzwonki elektryczne 
i  telefony

urządza bajecznie tanio bezzwłocznie i z gwa­
rancją roczną 

P R A C O W N I A  M E C H A N I C Z N A
Stanisława Leśniakowskicgo

przy ulicy brodzklej L. 48 obok kościoła św. 
_________ Piotra, telefon Nr. 308. 2714

Z pewnej zwiniętej rafinerii nafty
przybyło do natychmiastowej sprzedaży: 10 sztuk dąży h agitatorów, Mon jus, 
itaczynia na beisynę, gussblasy, pompy, chłodniki pobielane ołowriem, prasy 
hydrauliczne, jakoteż £00 sztuk prawie nowy h rezerwoarów H  6 do 600 ne- 
ktol. pojemności, rezerwowały cylindrowe od 1—3 metrów średnicy, 10 metr. 
długości, kocioł parowy rurkowy systemu u.ornwali-1)upuis, maszyny jarowe 
od 8—ICO HP., motory parowe od 4—12 HI., pomp parowe membranowe; 
Worthiiigton i cantrj fngalne, centryfugi, filtry, prasy koilergangi miyry ele 
watury, rondrabniacze kości, desinlegratory, windy, kompletne urządzenia trans­
misyjne, 1000 m. szyn, 60 wózków zwykłych i kolebkowych, kominy fabryczne 
i drajiny, schody kręcone, wagony i wozy pomosto' e i inne urządzenia — są 

jaknajtaniej do odstąpienia.

t

E r n e s t y n a  I E C  \ j l  1  ł c  a
kupno i sorzeldaź urządzeń fabrycznych i maszyn

P n erów , Dworaec (M oraw y). 2493 6 6

W/dawca : Dr. Antoni Beauyrś. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Re&npró. 
Papier z fabryki Braci Piałkowsktch w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Edkowie.


